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Einstein a propaganda defetyzmu.
(Od paryskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, we wrześniu.
Profesor Einstein opuści w najbliż­

szych d niach Belgję. Najwięk'szy uczo­
ny świata nie przyjął katedry w Sorbo­
nie, ofiarowanej mu przez parlament
francuski. Nie będzie również wykładał
ani w Madrycie ani w Barcelonie, gdzie
jak najlepsze warunki pracy chciał mu

zapewnić rząd hiszpański. Możliwe, że

osiedli się w Oxfordzie i dalsze studja
z dziedziny teorji względności prowa­
dzić będzie w Anglji. Nastąpi to jednak
znacznie później. Obe'cnie wielki m ate­
matyk musi wyjeżdżać z Brukseli i to

jak najszybciej.
Według oświadczenia, jakie złożył

Einstein redaktorowi ,,Le Soir" — roz­
staje się on z Belgją ,,przepełniony
prawdziwym żalem". Spędził tu pierw-
sze chwile wygnania, które dzięki tylu
sympatji i władz uniwersyteckich i ca­
łego społeczeństwa — nie były znów tak

gorzkie.
— ,,Jak najchętniej pozostałbym w

Belgji. Niestety, nie jest to możliwe. O-

czywiście nie ze względu na mnie. Ale
chodzi m nie o rodzinę... I ja, jak każdy
człowiek, mam swe obowiązki".

Powód wyjazdu? Bardzo prosty. Po
zamordowaniu Lessinga, Einstein nie

czuje się bezpiecznym blisko granic nie­
mieckich. Tembardziej, że policja bruk­
selska otrzym ała bardzo niepokojące in­
formacje. Na wielkiego matematyka
przygotowano zamach; udaremniły go
jedynie daleko idące zarządzenia o-

chronne, wydane w ostatniej niemal
chwili.

,,Gdybym był Belgiem ...”
Wielki profesor ma zamiar udać się

w długą podróż po Oceanie Spokojnym.
Daleko — ale za to o wiele bezpieczniej
aniżeli w Europie, w której 26 uniwer­
sytetów nadało laureatowi Nobla dokto­
raty honorowe.

Przed wyjazdem z Belgji zadebiuto­
wał Einstein swym pierwszym artyku­
łem o. podłożu politycznem; opubliko­
wała go ,,La Patrie Humaine", z której
opinją nie zgadza się jednak sławny
matematyk. Rozbieżność zdań pomię­
dzy uczonym a redakcją skrajnie lewi­
cowego pisma wynikła na tle błahej
stosunkowo sprawy dwócli młodych ko­
munistów, panów Dieu i Campion'a.

Ci dwaj towarzysze postanowili od­
mówić wezwaniu do pójścia na cztero­
tygodniowe ćwiczenia, twierdząc, że nie

pozwala im na to ani doktryna, której
chcą dochować wierności, ani sumie­
nie. W Moskwie ż tego rodzaju skrupu­
łami żołnierzy czerwonej armji za-

łatwionoby się bardzo szybko i bez zby­
tecznych ceregieli. Na ,,zgniłym Zacho­
dzie1* panują jednak pewne objekejc i

przesądy', które spowodowały, iż entu­
zjaści rewolucji, a przytem stu-procen­
towi antymilitaryści powędrowali tylko
do aresztu, co stanowi dla nich zresztą
świetną reklamę wyborczą. Ażeby jesz­
cze bardziej wykorzystać dobry zbieg o-

koliczności rozpoczęli panowie Dieu i

Campion w więzieniu głodówkę.
Sprawa była obliczona na rozgłos -

i pod tym względem zwolennicy komu­
nisty czno-kwak ierskich zasad bynaj­
mniej się nie zawiedli. Sprawę ich ujął
\y swe ręce znany, w Belgji antymilita-

rysta Alfred Nahan. Postanowiono wy­
słać adres do króla Alberta; dla więk­
szego efektu zwrócono się do Einsteina
z prośbą o podpisanie memorjału.

I teraz dopiero wybuchła bomba sen­
sacji; Einstein, dotąd zdeklarowany pa­
cyfista i antymilitarysta — odmówił

podpisu. Co więcej. Wraz z odesłanym
adresem otrzymała re-dakcja ,,La patrie
Humaine11ów pierwszy polityczny arty­
kuł wielkiego rewolucjonisty, oczywi­
ście w dziedzinie wyłącznie m atem a­
tycznej. Artykuł, zao-patrzo-ny wymo­
wnym tytułem ,,Gdybym był Belgiem"

redakcja ,,Patrie Humaine11- wydruko­
w ała lojalnie i w całości.

,,Trzeba ratować cywilizację euro­
pejską" .

,,Z pewnością — pisze Einstein — bę­
dą Panowie bardzo zdziwieni tem, co

Wam oświadczę. Jak wiecie — byłem i

jestem zdecydowanym pacyfistą, czego
dałem zresztą dowody i to niejedno­
krotnie. Byłem równie-ż antymilitary-
stą. Niedawno jeszcze sądziłem wraz z

Wami, że można przywiązywać pewne

nadzieje do wypadków protestu przeciw
służbie wojskowej. Uważałem tego ro-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

1000 lat łączy Polskę iWęgry
sefftSeczKMB przgloźń.

Naród węgierski uważał zawsze Polaków za braci.
Budapeszt, 15. 9. (PAT), W chw-ili

przybycia pociągu z delegacją polską
orkiestra zaintonowała polski hymn na­
rodowy* Kardynał prymas Hlond, któ­
ry pierwszy wysiadł z pociągu powita­
ny został przez kardynała prymasa Sjp-
recłiego i ministra rolnictwa Kallaya.

Goście udali się do salo'nów dworco­
wych, gdzie .powitał ich burmistrz Bu­
dapesztu, który oświadczył, że nie kon­
wencjonalna uprzejmość, ale prawdzi­
we serdeczne przyjęcie oczekuje gości
polskich. Między obu narodami, mó­
wił burmistrz, nie istnieją więzy po­
krewieństwa, ale naród węgierski uwa­
żał zawsze Polaków za braci. Bliskie

porozumienie i serdeczna przyjaźń łą­
czyła ich naprawdę przez okres niemal

1000-letni, gdy oba kraje m iały jeszcze
wspólne granice. Obecnie choć jeste­
śmy pokrzywdzeni przez los i pozbawieni
wspólnej granicy, sądzę, że naród polski
nie zapomni, że wśród wszystkich są­
siadów tylko jedne Węgry były mu

zawsze przyjaciółmi a nie nieprzyja­
ciółmi. Wielu bohaterów polskich zna­
lazło na Węgrzech miejsce ostatniego
spoczynku, oddając swoje życie za wol­

ność Węgier, lecz także w waszym
pięknym kraju rozsiane są groby Wę­
grów, którzy polegli za wolność Polski.

Kończąc burmistrz wyraził życzenie by
przyjaźń uświęcona przez tradycję i

krew odezwała się również i we współ-
cźesnych pokoleniach.

Zkolei powitał gości przewodniczący
izby deputowanych Czettler, wyrażając
wdzięczność za 'przyjęcie delegacji wę­
gierskiej w Warszawie i podkreślając,
że to serdeczne przyjęcie, jak również

uroczystości ku czci króla Batorego
wzmocniły uczucia przyjaźni wobec
Polski. Naród węgierski ceni nader wy­
soką pr'zyjaźń Polski i pragnie ją za­

chować na zawsze. Narodowy hymn
polski stał się niejako drugim hymnem
węgierskim. Naród węgierski uważał
zawsze Polaków za najszczerszych przy­
jaciół.

Kardynał Hlond podziękował mów­
com, poczem goście polscy witani en­
tuzjastycznie przez zgromadzoną lud-
dność odjechali do zamówionych dla
nich apartamentów. Wieczorem poseł
Rzplitej Łepkowski wydał przyjęcie na

cześć kardynała Hlonda i kardynała Se-

rediego. W przyjęciu oprócz członków

delegacji polskiej wzięli udział mini­
ster rolnictwa Kelłay, poseł węgierski
w Warszawie Matouska i in.

Otwarcie wystawy,Batory ISobieski
Budapeszt, 15. 9. (PAT). Minister rol­

nictwa Kallay dokonał w gmachu mu­
zeum narodowego uroczystego otwarcia

wystawy pod nazwą ,,Batory i Sobieski".
W uroczystości wzięli udział ks. kardy­
nał Hlond, były minister Janta-Poł-

czyński, konsul Cliełmicki, delegacja
polska oraz czterej lotnicy polscy, któ­
rzy przybyli z Krakowa na uroczyst-ość

ku czci Batorego. Ze strony węgierskiej
obecni byli ks. prym as Seredi, pierwszy
burmistrz Budapesztu, sekretarz stanu

prezydjum rady ministrów oraz przed­
stawiciele stow arzyszenia polsko-węgier­
skiego i inni. Po powitaniu zebranych
przez zastępcę dyr. gener. muzeum wy­
głosił przemówienie min. Kallay, o-

świadczając m. in., że król Batory, jako
król polski walczył zawsze za Węgry,
stawiając sobie za główne zadanie u-

wolnienie Europy, przedewszystkiem
Węgier od jarzma tureckiego. Stefan

Batory nie osiągnął tego celu, lecz w

100 lat później zrealizował go drugi
wielki król polski Jan Sobieski. Wita­
jąc serdecznie gości polskich minister

zaznaczył, aby przyjaźń, łącząca od
wielu wieków oba narody połączyła na

zawsze naród węgierski z polskim.

ZmianywM.S.Z.
Warszawa, 15 9. (Tel. wł.) Radca

MSZ p. T. Kunicki mianowany został

zastępcą naczelnika wydziału zachod­
niego w ministerstwie spraw zagra­
nicznych. Stanowisko to do niedawna

zajmował p. J. Potocki, który objął
funkcje naczelnika wydziału zachod­
niego, po mianowaniu p. Lipskiego po­
słem Rzeczypospolitej w Berlinie.

Ks. Prym as Hlond wyjechał
do Budapesztu.

Wiedeń, 15. 9. (PAT.) Prymas polski
ks. kard. dr. Hlond wczoraj rano pocią­
giem specjalnym wyjechał do Budape­
sztu na uroczystość Stefana Batorego.
Na dworcu byli obecni przedstawiciele
rządu i poselstwa polskiego w Wiedniu.

Pomnik Jana Sobieskiego w Łazienkach
warszawskich.

Z okazji uroczystości ku czci zwycięzcy z pod Wiednia pomnik ten został grunto­
wnie pięknie odnowiony. W dniu 12 września 1933 - w 250 rocznicę dziatwa szkolna

Warszawy zebrała się pod pomnikiem, zarzucając go kwiatami.
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Einstein a propaganda defetyzmu
(Ciąg dalszy).

jdzaju objekcje sumienia za jeden ze

środków zwalczania militaryzma i pro­
pagandy uczuć pokojowych wśród spo­
łeczeństw całego świata. Sądziłem, że

nawet poszczególne odmowy pełnienia
służby z bronią w ręku są korzystną o-

znaką pogłębiania się pacyfizmu.
Dzisiaj jednak zaszły ogromne zmia­

ny. Dzisiaj musimy się liczyć z nowe-

mi czynnikami w życiu społeczeństw
europejs'kich. Zaszły okoliczności tego
rodzaju, że zmiana zapatrywań, choćby
nrsjhumanitarniejszych — jest poprostu
kwestją sumienia uczciwego człowieka.

W środka Europy zaistniało państwo,
które bez żadnych skrupułów, publicz­
nie i jawnie przygotowuje nową wojnę
eurcpejską. Wobec tego łatwo można

zdać sobie sprawę z ogromu niebezpie­
czeństwa, jakie grozi krajom łacińskim,
w pierwszej linji Belgji i Francji... Pań­
stwa te znajdują się w położeniu szcze­
gólnie trudnem, tembardziej, że, muszą

liczyć przedewszystkiem na własne tyl­
ko siły...

Niech Panowie, którzy propagują
dzisiaj osłabienie odporności Belgji czy

Francji pod względem militarnym —

zechcą sobie choć na chwilę wyobra­
zić los tej Belgji okupowanej przez o-

becne Niemcy. Nie ulega wątpliwości,
że działyby się wówczas rzeczy, prze­
wyższające jeszcze okropności z roku
1914 — jakkolwiek i to, czego byliśmy
świadkami w czasie wojny, nie należa­
ło wcale do objawów kultury germań­
skiej.

I dlatego oświadczam Panom: gdy­
bym był Belgiem, nie odmówiłbym ni­
gdy swojej pomocy krajowi. Nigdy nie

starałbym się usnwać od spełnienia o-

bowiązku służby wojskowej w obecnej
chwili i w obecnych okolicznościach.

Przeciwnie, starałbym się wywiązać jak
najlepiej ze swego zadania, będąc naj­
głębiej przekonany, że w ten sposób
przyczyniam się do obrony cywilizacji

europejskiej.

Czy oznacza to jednak, że rezygnuję
z rfłiośch ideałów, z moich dawniejszych
zasad i przekonań? Wcale nie. Niczego-
nie pragnę tak silnie jak przyjścia dnia,
kiedy odmowa pełnienia służby wojsko­
wej mogłaby się stać wystarczającym i

racjonalnym środkiem w walce z nie­
bezpieczeństwem wojny. Niestety, chwi­
la ta jeszcze nie nadeszła. Przeciwnie —

powtórzeniu zbrodni z 1914 rokn może

zapobiec tylko siła m ilitarna tych
państw, które stoją na straży pokoju
świata i jego kultury*'.

Należy czuwać...

Tyle Einstein. Jego teorja względno­
ści powinna znaleźć jak największe e-

cho nietylko w Belgji. Naturalnie ma­
my na myśli ową bardzo wielką wzglę­
dność rezultatów tych wszystkich pacy­
fistycznych wystąpień, jakich terenem

stała się od pewnego czasn Francja.
Kongresy socjalistyczne i deklaracja

Bluma domagają się ,,bezwarunkowego
i natychmiastowego rozbrojenia*'. Zwią­
zek nauczycieli szkól powszechnych —

a więc ludzi, mających bezpośredni
wpływ na najszersze masy społeczeń­
stwa, powziął rezolucję ,,potępiającą ja­
kąkolwiek wojnę zaczepną czy obron­
ną" oraz wezwał swoich członków wca­
le niedwuznacznie do sabotażu obowiąz­
ku służby wojskowej. Wszystkie tego
rodzaju wystąpienia mają uniemożli­
wić ,,powtórzenie się tej rzezi, której
wspomnienie jest hańbą ludzkości".

Tymczasem umożliwiają one tylko za­
straszający wzrost dążności odweto­
wych w Niemczech, dla których jakie­
kolwiek objawy defetyzmu są zachętą
i do zbrojeń i do ryzykowania polityki
wielkiej awantury. Uchwałami, które

godzą w odporność i siłę państwa uspo­
sobionego jak najbardziej pokojowo
nie tylko że nie uniknie się katastrofy,
ale przeciwnie, prowokuje się ją i to w

sposób jak najbardziej bezpośredni.
Wobec tego co się dzieje za Renem,

wobec zupełnego braku jakichkolwiek
nadziei na rozbrojenie moralne w Trze­
ciej Rzeszy — trzeba stosować jedyną
zasadę, która w stosunku do Niemiec

nigdy nie zawodziła. Jeżeli się chce za­
bezpieczyć pokój i bezpieczeństwo —

należy o tem mówić spokojnie, trzyma­
jąc jednak w rękn tęgi kij.

Dr. Tad, Kiełpiński.

Uroczysta eksporfacja zwłok
kp. Lewoniewskiego.

Moskwa, 15. 9. (PAT.) Eksportacja
zwłok kpt Lewoniewskiego w Jagrynie
miała charakter masowej manifestacji.
W orszaku żałobnym postępowały ty­
siące mieszkańców miasta i okolicznych
kołchozów. O godz. 10 rano zwłoki kpt,
Lewoniewskiego odesłano samolotem do

Kazania.

W chwili odlotu oddział jagryńskie-
go Osso-Aviac.himu oddał honorową sal­
wę. Na lotnisku w Kazaniu oczekiwał

przedstawiciel tutejszej rady komisarzy
ludowych oraz warta honorowa z orkie­

strą. Przybycie zwłok do Moskwy ocze­
kiwane jest w piątek po południu.

Pogrzeb śp. Lewoniewskiego
na koszt państwa.

Warszawa, 15. 9. (Tel. ,wł.). Władze

wojskowe zgłosiły wniosek o przyzna­
nie zaopatrzenia emerytalnego wdowie

po tragicznie zmarłym w czasie kata­
strofy w Rosji sowieckiej pilocie kapi­
tanie śp. Lewoniewskim.

Pogrzeb zm arłego m a się odbyć na

koszt państwa.

Starcia strajkujących z policją
wAmeryce.

15 osób zabitych, kilkadziesiąt rannych.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Londyn 15. 9. Donoszą z Filadelfji,
że między strajkującymi górnikami i

policja w ciągu środy i czwartku doszła

do ciężkich starć, które pociągnęły za

sobą 15-tu zabitych i kilkudziesięciu
rannych.

Gubernator stanu zarządził wysianie
dwóch baonów piechoty celem uspoko­

jenia strajkujących. Władze obawiają
się, że dzięki daleko idącemu oburze­
niu strajkujących nastroje ich mogą się
przerzucić na dalsze okolice. Prezydent
Roosevelt postanowił wysłać generała
Johnsona celem pertraktacyj i skłonie­
nia przedsiębiorców do ustępstw. E . S.

Rokowania polsko-szwajcarskie.
Bern, 15. 9. (PAT). Rozpoczęły się tu

rokowania handlowe polsko-szwajcar­
skie. Przedmiotem rokowań będzie za­
warcie nowego układu kontyngentowe­
go ze Szwajcarją oraz wzajemnych zni­
żek celnych.
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Cenzura reklam. - Żarcie z kotła. - Zamiast pracy jatmuina. - Howy, mowy
i parady. - Towarzystwo adoracji. - 1500 mów propagandowych.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 15., ,9, Pierwsze podmuchy je­

sieni poważnie oziębiły niemiecką at­
m osferę po'lityczną. Małomieszcza li­
stwo przeżuwa gorzką pigułkę daną mu

przez rząd, że ulgi podatkowe są obec­
nie zupełnie niemożliwe.

Od 2 dni świat handlowy, przemy­
słowy i finansowy- jest pełen obaw wo­
bec przekazania nadzoru nad reklamą
prywatną w ręce ministerstwa propa­
gandy. Ministerstwo propagandy bę­
dzie pobierało specjalne opłaty za cen-

rurowanie reklam i niewątpliwie przez
wydawanie odpowiednich zakażów

będzie mogło zniszczyć firmy niemile
widziane względnie żydowskie.

Obecne minorowe nastroje pogłębił
jeszcze fakt, że ,,Eintopfgericht" w każ-,
dą niedzielę - w który nie bardzo wie­
rzono — stał się obecnie rzeczywisto­
ścią. W pierwszą niedzielę po każdym
pierwszym nawet w restauracjach i wa­
gonach restauracyjny eh będzie można

dostać tylko jedną potrawę z kotła w

cenie 59 fenigów. Konsument płacić
będzie jednak cenę normalnego obiadu,
a różnica będzie przekazana na bezro­
bocie.

Program niesienia pomocy dla bez­
robotnych mimo szumnych zapowiedzi
spoczął niemal całkow'icie na gruncie
charytatywnym. Zamiast z wielkim
hałasem obiecanej pracy, bezrobotni

otrzymują zasiłki w naturze.

Nic więc dziwnego, że nastroje en­
tuzjastyczne słabną i ludność okazuje
coraz większy chłód wobec ciągle urzą­
dzanych uroczystości.

Nikt nie może zrozumieć, dlaczego
otwarcie pruskiej rady stanu ma się
odbywać z paradą, biciem w dzwony,
zwalnianiem dzieci od nauki i wywie­
szaniem flag. Rada stanu według sta­
rej konstytucji miała przedkładać wnio­
ski do ustaw. Obecnie jak podaje ,,Ber-
liner Tageblatt" nie będzie miała pra­
w'a ani głosować, ani publicznie dys­
kutować i w praktyce będzie się mogła
jedynie zachwycać w tajem nicy przed
opinją zarządzeniami Goeringa.

Nic więc dziwnego, że jest coraz

mniej flag i coraz mniej uczestników

parad. Naw'et w szeregach SA panuje
szemranie i niezadowoleńie. Jedynie
pozytywną zapowiedzią pracy zimowej
była mowa Goebbelsa, który przyobie­
cał, że w ciągu zimy przywódcy nazich

wygłoszą 1.500 mów propagandowych.
St, Ro.

Proces morderców

posła Hołówki.
Adwokaci ukraińscy nie chcą się

podjąć obrony.
Warszawa, 15. 9. (Tel. wl.) W dniu dzi­

siejszym rozpoczął się proces przed sądem
okręgowym w Samborze o zamordowanie
w Truskawcu ś. p. Tadeusza Holówki, po­
sła na sejm. Proces ten odsłoni metody
teroru, stosowane przez ukraińską grupę
OUN z Truskawca.

Dwuletnie śledztwo dowiodło, że potwor­
nego mordu na Hołówce dokonali właśnie
Danyłyszyn i Błłas, którzy za n apad w

Gródku Jagiellońskim zostali powieszeni
na mocy wyroku sądu. Współudział w

tem morderstwie wzięli niejacy Bunij, Ba­
ranow ski i Motyka, którzy w dniu dziśiej-
szym zasiedli n a ławie oskarżonych.

Jest rzeczą charakterystyczną, iż obrony
Motyki 4 Baranowskiego nie chciał się po­
djąć żaden z adwokatów ukraińskich, je­
dynie Bunij ma obrońcę.

Min. sprawiedliwości wzywa swoich

podwładnych do podpisywania pożyczki.
Warszawa, 15. 9. (Tel. wł.) Minister

sprawiedliwości wydał pismo okólne do

wszystkich w'ładz sądowych w sprawie
subskrybowania pożyczki wewnętrznej.
Minister zwraca się do wszystkich sę­
dziów, prokuratorów, funkcjonarjuszów
wymiaru sprawiedliwości o wzięcie
czynnego udziału w subskrypcji i współ­
działanie wszelkiemi rozporządzalnemi
środkami w zakresie poczynań pożycz­
kow'ych.

Rewizja uposażeń.
Nieprawnie pobrane dodatki muszą być

zwrócone.

Warszawa, 15. 9. (Tel. wł.) Minister­
stwa podjęły akcję celem sprawdzenia
uprawnień urzędników do pobierania
dodatków do uposażeń.

W wypadku bezprawnego nadebra­
nia uposażeń dodatki będą potrącane z

pensji, a w razie winy umyślnej lub za­
niedbania urzędników będą oni pocią­
gani do odpow'iedzialności dyscyplinar­
n ej.

Jednocześnie pobierający bez pod­
staw' dodatek ekonomiczny zobowiązani
będą do pokrycia wszelkich strat, w'y­
nikłych dla skarbu państw'a,

14 kongres Fidac'u.
Paryż, 15. 9. (PAT). Wczoraj otwarty

został w Casablanca 14-ty kongres
Fidac*'u. Generał Górecki wygłosił prze­
mów'ienie inauguracyjne. Po zebraniu

plenarnem nastąpiły obrady w czterech

komisjach, a mianowicie dla sprawy po­
koju, pomocy dla ofiar wojny, propa­
gandy i statutówo-finansową.

Niemcy śledzą z niepokojem
proces londyński.

Bezskuteczny protest ambasadora Rzeszy.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 15. 9. Wczoraj w Londynie
rozpoczęły się obrady międzynaroclowe-
gćl sądu w spraw'ie pożaru w Reichs­
tagu.

Rząd niemiecki uczuł się obrażonym
i przez usta ambasadora londyńskiego
zażądał zamknięcia tego quasi postępo­
wania sądowego. Rząd angielski odpo­
wiedział, że istniejące prawodawstwo
nie daje mu możliwości wkroczenia w

tę sprawę. Nie potrzeba dodawać, że

opinja narodowo socjalistyczna w Ber­

linie jest mocno zaniepokojona temi

londyńskiemi przesłuchami, a prasa wy­
raża duże niezadowolenie z powodu od­
powiedzi odmownej rządu angielskiego.

St. Ro.

Austrja w Radzie L. N.
Londyn, 15. 9. (PAT). Rządy londyń­

ski, paryski | rzymski rozpatrują obec­
nie prośbę austrjacką o przyznanie jej
jednego z trzech niestałych miejsc w

Radzie Ligi Narodów.
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Cstatnia ćra
yoshimmy.

Powieść.

(Ciąg dalszy).
Snarski wątpił, by przed rozprawą

sądową udało mu się zdobyć dostatecz­
ne dane, przemawiające za niewinno­
ścią dziewczyny, postanowił jednak u-

czynić wszystko, co tylko będzie w jego
mocy, by Hanka Orsini jak najkrócej
pozostawała za kratami więzienia.

Snarski kochał Hankę Orsini! Była
to dziwnie zrodzona miłość. Raz wi­
dział ją na fotografji, drugi raz przez
Gkres piętnastu minut rozmawiał z nią
przez kraty więziennej rozmównicy.
Mimo to wystarczało to temu zimne­
mu, pozującemu na Anglika Polakowi

by zakochać się w Hance Orsini do

szaleństwa, do niepamięci...
Urzekła go jej czarodziejska uroda,

wzruszył i zainteresował kontrast, ja­
ki był między Hanką Orsini, piękną
i oklaskiwaną do obłędu artystką z

teatru ,,01impjau, a Hanką Orsini, opu­
szczoną przez wszystkich — taką jaką
ją widział w rozmównicy aresztu

śledczego.
"

Najbardziej jednak zajęły go pewne
szczegóły śledztwa w sprawie zamor­
dowania ambasadora Eryka van Bergen
- szczegóły, przemawiające jasno, że to

ktoś inny, a nie gwiazda teatru ,,OJ.im-

pja*1 jest ponurą i potworną zbro-

dniarką.
Nie było innej rady, nie było innego

ratunku dla Hanki Orsini, jak tylko
wykazanie jej niewinności siłą niezbi­
tych dowodów, lub przyprowadzenie
faktycznego zabójcy, czy mordercy
ambasadora na sądową saię. Yoshimu­
ra miał rację. Snarski musiał mu ją
przyznać, chcąc nie chcąc.

Znakomity detektyw postanowił raz

jeszcze całą sprawę zamordowania za­
równo ambasadora van Bergen, jak i
Arnolda Rylskiego zbadać z całą do­
kładnością.

Następstwem tej decyzji było to, że

Snarski zjawił się pewnego popołu­
dnia w mieszkaniu człowieka, którego
los złączył ze sprawą tragicznej śmier­
ci ambasadora van Bergen.

Człowiekiem tym był Fred Fletcher.
Nie uszło uwagi bacznego oka detek­

tywa, że korespondent ,,Universalu"
był wyraźnie niezadowolony z tej wizy­
ty, chociaż starał się zapanować nad
tem uczuciem za wszelką cenę.

- O, mr. Fletcher! - powitał go
swobodnie detektyw. — Proszę mi wy­
baczyć, że przerywam panu stukanie
na maszynie. Zapewne artykuł? Ach!
Tak! Nie wiele zajmę panu czasu.

- Proszę pana! Słucham... Służę
panu, czem tylko mogę!

- Czy może mi pan odpowiedzieć na

kilka pytań?
- Odpowiem na tyle pytań, ile zechce

mi pan zadać!
- Serdecznie jestem panu zobowią­

zany! A więc zaczynam od pierwszego

pytania: Czy pan wierzy w winę Han­
ki Orsini?

Efekt tego pytania był zgoła nieocze­
kiwany.

Fred Fletcher, który wyglądał mizer­
nie i w którego oczach czaiło się wiel­
kie zmęczenie, na pytanie to pobladł
ogromnie, chciał coś powiedzieć, lecz
nie zdołał i opadł z powrotem na fotel,
z głową w tył przechyloną.

Snarski rzucił się ku niemu.
— Niechże pan nie mdleje! U licha,

cóż się z panem stało?

Detektyw chwycił karafkę z wodą i

zwilżył skronie dziennikarzowi.
Fred Fletcher przemógł się wysiłkiem

woli. Nie zemdlał, uległ tylko silnemu
osłabieniu.

— Niech się pan napije wody, to

dobrze panu zrobi!
Z temi słowami Snarski napełnił

szklankę wodą z karafki i podał ją Flet-

cherowi.
Ten podniósł do ust szklankę z wodą

i wówczas dopiero stało się coś stra­
sznego...

Niewidzialny wróg przypomniał o

swem istnieniu...

ROZDZIAŁ XV.

Karafka z wodą.

Gdy Fred Fletcher przełknął zale­
dwie kilka łyków wody, nalanej mu

przez Snarskiego z karafki — szklanka
zadrżała w jego ręku, a przez ciało

jego przebiegł nagły skurcz.

Sna-rski, który bacznie obserwował

korespondenta ,,Uniwersału'1 bez na­

mysłu wytrącił szklankę z rąk dzien­
nikarza.

Szklanka z wodą upadła na dywan
i rozbiła się w kawałki.

Detektyw pochylił się nad Fietche-

rem, którego twarz przybrała szarą

barwę, oczy zaś wyrażały ból i cierpie­
nie. Dziennikarz oddychał szybko, z

trudem łapiąc powietrze.
Nie było chwili ezasu do stracenia.

Każda sekunda była droga.
Jerzy Snarski rzucił się do telefonu.

Targnął niecierpliwie słuchawkę, Zało­
m otał wściekle widełkami aparatu,
przywołując stację.

— Z pogotowiem ratunkowem!!...

Szybkie, nerwowe słowa, wyrzucane
szybko, jak kule z karabinu maszyno­
wego. Nazwisko — ulica — numer do­
mu — numer mieszkania. Wypadek?
Tak! Otrucie? Kto mówi? Z jakim nu­
merem aparatu...

Snarski nagli do pośpiechu. Rzuca

słuchawkę telefoniczną i biegnie do
okna. Otwiera je, by otruty miał jak
najwięcej powietrza.

Następnie ujm uje Fletcbera w swe

krzepkie ręce i przenosi na otomanę..
— Jakże panu? — zapytuje w-pół-

przytomnego dziennikarza.
Tamten kiwa głową, uśmiecha się

skrzywieniem warg, poczem przymyka
oczy. . .

Snarski jest zupełnie bezradny.
Umie wszystko, zna się na wszystkięm,
ale nie zna się na ratowaniu otrutych.
Jakie szczęście, że Fred wypił zaledwie
kilka łyków wody!

Ciąg dalszy nastąpi).

Bosfor iDardanele.
Wycieczki do Angory i porozum ienie czarnomorskie.

(Od własnego korespondenta berlińskiego).
Berlin, 13 września.

Z łaski Niebios są w Europie takie

punkty, które nigdy nie przestaną za­
przątać uwagi ludzkiej. Inna rzecz, że

to zainteresowanie objawia się najczę­
ściej przy pomocy przelewania większej,
czy mniejszej ilości krwi. W przerwach
jednak między-lakierni punktami spe­
cjalnego natężenia skrzypią tylko pióra
w kancelarjach dyplomatycznych i to­
czą się po szynach salonowe wagony
ministrów, zdążających na konferencje
— jak zawsze ,,celem uregulowania
sprawy X lub Y", A sprawa często o-d

tysięcy lat nie chce się dać uregulować
i tkwi w ciele Europy jak cierń, wywo

łający wieczne ropienie.

Takim, więcej niż kłopotliwym punk­
tem są cieśniny, które zbliżają Europę
i Azję w dwóch miejscach na odległość

paru kilometrów i ryglują swobodne

wyjście z Morza Czarnego. Tędy dążyli
Persowie na podbój starożytnej Grecji.
Tutaj rozsiadło się Bizancjum, aby po
łatach sławy i chwały wpaść w ręce
Turków i utorować im drogę do podbo­
jów bałkańskich oraz wypadów na po­
łudniowe granice naszej Rzeczypospoli­
tej.

W ciągu XIX wieku położenie po­
gmatw'ało się najbardziej. Klucz cie­
śnin wypadał z rąk coraz bardziej sła­
bnącej Turcji. Tymczasem moskiewscy
carowie podjęli myśl pierwszych Rury­
kowiczów, którzy na czajkach prowa­
dzili swe jeszcze normadzkie watahy na

Konstantynopol, aby zawładnąć bogac­
twem cesarzy bizantyjskich i wyrąbać
sobie mieczem wyjście na morze śród­
ziemne. Trzy razy w ciągu tego wieku

uderzały rosyjskie bataljony na Bał­
kan. Owocem ich zmagań stało się wy­
zwolenie Rumunji, Bułgarji, Serbji i po­
średnio Grecji. Był moment, gdy sztur­
mując forty Czataldży, Rosjanie widzie­
li już złocone kopuły Konstantynopola
i jedna depesza Bismarcka zatrzymała
ich pięść, wzniesioną do decydującego
ciosu.

Nietylko stary Bismarck bał się wyj­
ścia białych carów na Morze Śródziem­
ne. I nie tylko Austrja starała się roz­
szerzyć swe włości bałkańskie. Nawet

Francja, mimo całej swej przyjaźni dla

Moskwy, utrzymywała długo, aż po 1892
roku linję pro-tureckiej polityki, datu­
jącej się od Franciszka I. Ale najbar­
dziej strzegła całości ,,chorego człowie­
ka" — jak nazywano Turcję - Anglja,

dbająe o zachowanie ,,status quo" na

Morzu śródziemnem, którego pozostałe
wyjścia znajdnją się do dziś pod ochro­
ną brytyjskiego Iwa, strzegącego sobie

wolną drogę do Indyj.
Dopiero w czasie wojny, gdy Rosja

carska wydawała ostatnie tchnienia na

polach bitew, Anglja przyobiecała jej
wielkodusznie panowanie nad cieśni­
nami. W tym momencie więcej ją prze­
rażały myśli o niemieckiej ekspansji na

linji Beriin-Bagdad, niż przyszła stycz­
ność z czarnomorską flotą sprzymie­
rzeńca.

Po wojnie dopiero traktatem lozań­
skim w 1923 roku uregulowano sprawę
cieśnin. Zostały one umiędzynarodo­
wione za zgodą Anglji, Francji, Włoch,
Japonji, Bułgarji, Grecji, Rumunji, Ju-

gosławji i Turcji. Największe państwo
czarnomorskie, Rosja Sowiecka trakta­
tu tego nie uznała.

W 1904-tym roku carowie błagali

niemal na kolanach o prawo przejazdu
dla swej floty czarnomorskiej, aby ją
wysłać przeciw Japonji. W 1923 roku,
gdy już każdemu wolno przez cieśniny
przeprowadzać okręty wojenne, czerwo­
ni obecnie carowie, okazują swe nieza­
dowolenie. Sytuacja się zmieniła. Rosja
stała się przyjaciółką Turcji. Cieszy się
wpraw'dzie z prawa wyprowadzania
swych okrętów, ale obawia się flotyl
państw kapitalistycznych i chciałaby im

zamknąć cieśniny, aby czuć się bez­
pieczniejszą w posiadaniu nie tyle sa­
mego Morza Czarnego, co nafty kauka­
skiej, będącej nader pożądanym objek-
tcm dla wielu państw, nie wyłączając
Anglji, bogatej w tyle kotłów okręto­
wych, spalających ropę w nader po­
ważnych ilościach...

Obecnie w Angorze zaczyna się oma­
w iać sprawę odmiędzynarodowienia
cieśnin. Rosja, Grecja, Bułgarja, Turcja
i nawet Rumunją mają się porozumieć,

Słonie urządzają swemu maharadży serenadą.

Maharadżowie indyjscy kochają się w

słoniach, tak jak nasi ludzie w psach i ko­
niach. To też dozorcy słoni starają się te

zwierzęta wyuczyć różnej tresury, co zresz­
tą przychodzi im łatwo ze względu na

wielką inteligencję tych gruboskórców.
Między innemi uczą ich też trąbienia na

komendę. Na rycinie widzimy, jak usta­
wione pod rzącl słonie, podniósłszy swe

trapy, ryczą na dany znak przeraźliwie, co

ma naśladować naszą europejską serenadę.
Nie jest to serenada zbyt harmonijna, ale
zato tak głośną, że ją słychać w okręgu
kilkunastu kilometrów.

: 1 (Ś' fi.T'ljljjik'

stworzyć Locarno Morza Czarnego i

zamknąć Dardanele przed obcemi okrę­
tami. W tym właśnie celu pojechał do

stolicy republiki tureckiej p. Tsaldaris,
premjer Grecji. W najbliższym czasie

jest oczekiwany w Angorze p. Titulescu.

Bułgarja już oddawna jest w centrum

narad.
Stanowisko wielkich mocarstw jest

różne. Włochy calem sercem pragną się
wtrącić do gry i zapewnić sobie wolny
dowóz nafty z Kaukazu. Anglja będzie
broniła traktatu lozańskiego. Stanowi­
sko Francji nie jest wyjaśnione. Jeżeli

Rosja zapłaciłaby za zamknięcie cieśnin

pełną ugodą z Rumunją, kto wie, czy,
Paryż nie zgodziłby się.

Abstrahując od innych momentów.
widać jasno zarysowaną linję polityki
rosyjskiej. Pragnie ona oddać cieśniny
w ręce Turcji, aby w przyszłości mieć
do czynienia tyłko z jednym i to sła­
bym przeciwnikiem, Rosja nie na to dą­
żyła ku Konstantynopolowi od zarania

swego istnienia, aby nie wrócić obecnie
na tory tej sam ej polityki.

St. Równicki.

Z kolportera generalnym
dyrektorem'

Dziwna rzecz, że w Ameryce wszyscy
wybitni ludzie karjerę swoją rozpoczynają
od kolportera gazet. Tak też było i z Er­
nestem Krutgenem, który obecnie miano­
wany został dyrektorem poczt i telegrafów
w Chicago. Zawód kolportera jako podsta­
wa p rzyszłej karjery tem się tłumaczy, że
sprzedawca gazet w Ameryce musi posia­
dać dużo sprytu i tupetu, jeżeli chce do

czegoś doprowadzić. Musi wiedzieć, gdzie
i o którym czasie szukać ria swoją bibułę
odbior'ców, jakie wiadomości wykrzykiwać
na ulicy, aby ludzi do kupowania dzienni­
ka zachęcić, a także przez osobisty dowcip
i ciętość malcy ci zwracają na siebie uwa­
gę i w ten sposób do czegoś dochodzą.
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Doniosłe Konferencje
w sprawie rozbrojenia z udziałem Anslji,

Francji i Ameryki.
Londyn, 15. 9. (PAT) Według wiado­

mości, pochodzących z najbliższego oto­
czenia delegacji amerykańskiej na kon­
ferencję rozbrojeniową, Norman Davis,
odbędzie dłuższą rozmowę z Henderso­
nem, zaś w niedzielę wieczorem lub

najpóźniej po'niedziałek z premjerem
Mac Donaldem, który powróci do Lon­
dynu w niedzielę wieczorem. Zaraz po
tej rozmowie w poniedziałek Norman

Da.vis odleci do Paryża.
Co się tyczy rokowań paryskich,

które rozpoczną się dnia 18 września

mają one odbywać się w dwóch odręb­
nych etapach. Najpierw rozmowy an-

gielsko-francuskie, jakie prowadzić ma

delegat rządu brytyjskiego Eden z

przedstawicielem rządu francuskiego, a

które dotyczyć mają wyjaśnienia stano­
wiska obu państw w sprawie tajnych
akt sztabu francuskiego, dotyczących
zbrojeń niemieckich, a także ustalenia,
w jakim stopniu to naruszenie przez
Niemcy traktatu wersalskiego stwo­
rzyć może podstawy do zainicjowania
kontroli zbrojeń.

Następnie mają się odbyć rozmowy
angielsko-francusko-amerykańskie z u-

dzialem Normana Davisa, a nawet, jak
tego pragnie Wielka Brytanja i Fran­
cja, z udziałem przedstawiciela Włoch.

Rozmowy te mają wyjaśnić wspólną
linję postępowania tych państw wobec
Niemiec w sprawie postanowień i dzia­
łania komisji kontroli zbrojeń ze strony
Francji proponowano rządowi brytyj­
skiem u odbycie poprzedniej narady eks­
pertów celem dokładnego rozpatrzenia
tajnych akt sztabu francuskiego. Pro­
pozycja ta została jednak przez Wielką

Brytanję odrzucona, albowiem ze stro­
ny brytyjskiej istnieje tendencja zacho­
wania w rozmowach wolnej ręki i nie

angażowania się zgóty do wiązania pro­
blemu rozbrojeniowego z francuskiemi

tajnemi aktami.

Dopiero gdyby rozmowy paryskie
doprowadziły do wspólnej platformy,
wówczas Wielka Brytanja gotowa jest
podjąć narady ekspertów nad szczegó­
łami, wysuniętemu że strony sztabu

francuskiego.

Pożar w fabryce mebli.
Mieszkańcy wyższych pięter wyskaki­
wali oknami. — Złodzieje wyzyskali

nieszczęście ludzkie.

Warszawa. W fabryce mebli na Pra­
dze powstał wielki pożar. Mimo akcji
ratowniczej kilku oddziałów straży, nic
nie zdołano uratować. Wśród lokatorów

domu, którzy zajmowali wyższe piętra
fabryki, powstała wielka panika. Wy­
skakiwano oknami i wyrzucano na uli­
cę dobytek. Z tego skorzystali złodzieje,
którzy poczęli rabować, zanim przybyły
posiłki policyjne. Kilku lokatorów o-

kradziono z bielizny i pościeli.
Podczas gaszenia pożaru trzech stra­

żaków odniosło bolesne oparzenia. Prze­
wieziono ich do szpitala.

Ogień powstał w oddziale maszyn i
wkrótce przerzucił się na stolarnię,
gdzie było bardzo dużo m aterjału ła­
twopalnego. Straty, jak już zaznaczyliś­
my, przekraczają 100 tys. zł. Komisja
śledcza dotąd nie zdołała ustalić przy­
czyny pożaru.

Drobne wiadomości.
— Na błoniach krakowskich odbę­

dzie się w październiku rewja 12 pułków
kawalerji. Zapowiedzieli swój przyjazd
marszałek Piłsudski i Budienny, wódz
kaw alerji sowieckiej.

— Zmarł Antoni Kamiński, jeden ze

starszych przedstawicieli malarstwa

polskiego.
— W Szarleju na Śląsku poświęco­

no nowe gimnazjum, jeden z najpięk­
niejszych budynków w Polsce.

— W Tarnobrzegu odbyła się koro­
nacja cudami słynącego obrazu Matki

Boskiej Dzikowskiej przy udziale 60.000

wiernych.
— Polacy z Niemiec wybierają się do

Rzymu na pielgrzymkę pod przewodnic­
twem ks. Domańskiego

— W Polsce przebywa około 4000 u-

chodźców-żydów z Niemiec, w tem 10%

obywateli niemieckich i 5% bezpań­
stwowców, pochodzących przeważnie z

Wielkopolski,
— Najstarszy antysemita w Niem­

czech, Teodor Fritsch, założyciel związ­
ku .,Hammer" (Młot) i wydawca proto­
kółów mędrców Sjonu, zmarł w Lipsku.

— W Rosji rząd zakazał wprawiania
zębów złotych; w miejsce złota dentyści u

żywają żelaza nierdzewiejącego.

Kradzież ,,Gwiazdy polarnej'*.
Londyn. (PAT) W City londyńskiej

dokonano zuchwałej kradzieży z okna

wystawowego pewnego składu jubiler­
skiego. wspaniałego M-karatowego bry-
lanta, znanego pod nazwą ,,Gwiazdy Po­
larnej" . Rabusie podjechali do skłA u

samochodem, wybili szybę i porwawszy
brylant, umknęli tym samym samocho­
dem. Dotychczas nie zdołano rabusiów

schwytać.

Epidemia śpiączki
w Stanach Zjednoczonych.

Nowy Jork. (PAT) Epidemja śpiącz­
ki rozszerza się w dalszym ciągu i w

innych stanach. Tak np. w stanie Min­

nesota miały miejsce 22 śmiertelne wy­
padki w stanie Michigan 5, w stanie

Vi:sconsin 5 wypadków.
Generał Cumming, szef urzędu zdro­

wia, wyjechał z Waszyngtonu w towa­
rzystwie grona wybitnych uczonych i

specjalistów n a objazd miejscowości,
dotkniętych epidemją śpiączki.

Kościuszko" odnaleziony-
Lac St. Joseph (Stan Quebec), 15. 9.

(PAl) Balon polski ,,Kościuszko" odna­
leziony został wczoraj w odległości 30
mil na północny zachód od Riviere a

Pierre, Balon zawieszony był na drze­
wach. Z Lac St. Joseph wyruszyła spe­
cjalnie zorganizowana wyprawa dla

przewiezienia balonu do stacji kolejo­
wej.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
DYŻURY LEKARSKIE, dnia 16 bm.:

dzienne: dr. Herzberg, dr. Oehlrich i dr.
Tomaszunas. Nocne: dr. Dzius i dr. Herz­
berg.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Wzruszają­
cy dramat z życia kobiety zdolnej do naj­
większych poświęceń p. t. ,, Przedziwna
sprawa Klary Dean". Nadprogram : Dodat­
ki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna - teL 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

,,ŚNIEŻKA" W DOMU LUDOWYM.

W ubiegłą niedzielę wystawił Związek
Pracy Obywatelskiej Kobiet, oddział w

Gdyni, w sali Domu Ludowego piękną baj­
kę p. t. ,,Śnieżka".

Licznie zgromadzona publiczność, a w

szczególności dzieciarnia, śledziła rozwój
akcji z wielkiem zainteresowaniem , okla­
skując burzliwie każdą odsłonę.

Bajka ,,Śnieżka" wystawiona będzie w

sali Domu Ludowego raz jeszcze w najbliż­
szą niedzielę, 17 bm. o godz. 16-ej.

nZJAZD BŁĘKITNY".
Zainteresowanie ,,zjazdem błękitnym

"

jest bardzo żywe i wzrasta z dnia na dzień.
Z całego kraju napływają zgłoszenia, któ­
re w dniu dzisiejszym przekroczyły już
liczbę 2000 uczestników zjazdu. Gdynia
przygotowuje się do tego zjazdu w szyb­
kim tempie i są wszelkie widoki, że zjazd
w'ypadnie okazale, a przyjęcie drogich mia­
stu gości będzie zorganizowane sprawnie.

Zarząd główny Związku Hallerczyków
poinformował prasę, że z tą imprezą gdyń­
ską nie ma nic wspólnego.

Na ostatni reis.
Nawet niebo powlokło się dziś żałobnym

kirem , rozpłakało się długieirii, cieńkiemi
strugami nad pokrytą banderą okrętową
trumną, w której złożoną została ostatnia
nadzieja, jedyny promyk , słoneczny osa­
m otnionej staruszki, m atki. Rozetkały się
żałobnym chórem dzwony, kiedy na krzep­
kie barki marynarskie dźwignęła wierna
załoga ,,Kościuszki" swego młodego prze­
łożonego i towarzysza, aby odprowadzić go
na ten ostatni smutny rejs, z którego się
już nie wraca.

Nietylko z oczu staruszki m atki spły­
wały obfite łzy, znacząc jej krzyżową dro­
gę, nietylko przyjaciele i koledzy tragicz­
nie z pośród ni-ch wyrwanego młodego to

warzysza nie mogli się oprzeć silnem u

wzruszeniu, lecz nawet osoby, których ża­
dne nici nie wiązały z ś. p. Mieczysławem
Porębskim, nie mogły powstrzymać cisną­
cych się do oczu łez.

Nie rzadkie są pogrzeby w 40-tysiącz-
nem mieście, lecz żaden nie wywarł jesz­
cze tak przygnębiają-cego wrażenia, jak ten
smutny rejs, młodego, pełnego najlepszych
nadziei m arynarza.

Jak wielkiem przywiązaniem i szacun­
kiem cieszył się ś. p. Porębski najlepiej
świadczyła powódź kwiatów i wspaniałych

wieńców, wśród których tonął katafalk i
rydwan żałobny. Jako symboliczne ostat­
nie pozdrowienie załogi ,,Kościuszko" nie­
siono na czele żałobnego pochodu wielką
kotwicę z kwiatów.

Egzekwje żałobne w kościele odpraw ił
ks. dziekan Turzyński, a do grobu odpro­
wadził zwłoki ks. Bielicki. Nawet rzęsisty
deszcz nie przeszkodził licznemu orszako­
wi żałobnemu oddać ostatniej przysługi o-

fierze obowiązków m arynarskich. Nietylko
w kościele podczas egzekwij. lecz i w po­

cho-dzie żałobnym
'

n a cmentarz wzięła u- j

dział orkiestra reprezentacyjna Marynarki i

Wojennej, a wzdłuż ulic stały w glębokiem
skupieniu ći, którym nie było możliwem
przyłączyć się do pochodu.

Niechaj Wszechmogący zeszłe pokój szla­
chetnej duszy, a ukojenie złamanemu ser­
cu bolejącej matki-staruszki, dla której
zgasła jedyna, ostatnia pociecha i nadzieja
jej życia!

Jedynym przykrym zgrzytem W tym
sm u tnym obrzędzie, ktqry wywołał ogólne
zdziwienie, by ła nieobecność zupełna
przedstawiciela Marynarki Wojennej, m i­
mo, że ś. p. M. Porębski był przecież rezer­

wowym oficerem Marynarki Wojennej.

Jak rozwiązać mm potrzebę
w GcSnymi.

Niema chyba zagadnienia, którego n a­
glącą konieczność rozwiązania byłaby u

całego gdyńskiego społeczeństwa tak żywo
odczuwana i jednomyślnie pożądaną, jak
rychła budowa

SALI NA ZEBRANIA, KONCERTY
I WIDOWISKA TEATRALNE.

Stan obecny jest wprost opłakany, ubli­
żający godności Gdyni, już nietylko jako
m iasta o 40.000 ludności, lecz przedett^zy-
stkiem jako rzekomej ,,chluby polskiej tę­
żyzny", na którą zwrócone są oczy nietyl­
ko całej Polski, lecz również zagranicy.

Brak sali teatralno-koncertowej jest
może najważniejszą przeszkodą w rozwi­
nięciu się życia kulturalnego i artystycz­
nego Gdyni, gdyż żaden poważniejszy ze-

pół teatralny, żaden szanujący się artysta,
nie może ryzykować jakiejkolwiek impre­
zy w sali urządzonej dla najpierw otniej­
szego w Gdyni kina, nie posiadającej zgo­
ła żadnych urządzeń do imprez teatralnych
czy koncertowych.

Wiele już nad tą bolączką radzono, wy­
suwano już najrozmaitsze projekta i spo­
soby rozwiązania, lecz wszystko rozbijało
się o jedno zasadnicze pytanie: ,,Kto da na

to pieniądze".
Prywatny kapitał, o ile się angażował,

to tylko wyłącznie w inwestycjach prze­
mysłowych, lub ńa budowie lukratywnych
koszar mieszkaniowych, kleconych licho,
szybko i drogo, bez najmniejszego sm aku
artystycznego. 1:

Na budowę teatru, lub bodajby obszer­
niejszej sali dla imprez rozrywkowych,
nikt jakoś pieniędzy znaleźć nie może, czy
też nie chce, gdyż do Gdyni napływa prze­
dewszystkiem, - o ile wogóle w ostatnich
latach napływał, — kapitał spekulacyjny,
kalkulujący n a szybkie i wielkie zyski.

Miasto jako takie o tej inwestycji, przy
tej chaotycznej bezplanowej gospodarce,
jaka do czasu przybycia obecnego Komisa­
rza Rządu panowała, nawet pomyśleć nie
mogło.

A przecież przy trochę dobrej woli, i
u-czciwej kalkulacji wyjście z tej trudnej
sytuacji znaleźć by się dało.

Poznańskie Zakłady Ubezpieczeń P ra­
cowników Umysłowych ulokowało już w

Gdyni kilkanaście miljonów w budowie
koszar mieszkaniowych, które przez złą
kalkulację cen za mieszkania i nieudolną

gospodarkę jedynie, nie dawały, może t a ­
kich zysków n a jakie liczono. Obecnie, po
zmianie administracji, sprawa przedstawia
się już znacznie korzystniej i niewątpliwie
pomyślniejsze rezultaty obecnej gospodar­
ki, powinny by Dyrekcję ZUPU. zachęcić
do dalszej inwestycji w Gdyni, a to tym
więcej, że Zamiar dalszej inwestycji ist­
nieje, gdyż ZUPU posiada jeszcze przy
pryncypalnej ulicy 10 Lutego wspaniały
plac budowlany o kilku tysięcach m2.

Ta korzystna okoliczność skłania nas

do wysunięcia propozycji, która znaleźć by
powinna ogólne poparcie tutejszego społe­
czeństwa, a zwłaszcza organizacyj społecz­
nych, a przedewszystkiem kulturalny ch,
m ianowicie, ażeby Dyrekcja ZUPU przy­
stąpiła jaknajrychlej do zabudowania po­
siadanej parceli okazalszym gmachem, w

którym urządzonoby oprócz mieszkań, tak­
że salę dla zebrań i widowisk artystycz­
nych, mogącą pomieścić conajm niej 1.000
do 1.500 osób, oraz lokale dla pomieszcze­
nia licznych organizacyj społecznych
i kulturalnych w Gdyni.

Tak sala ta, jak również i lokale dla
organizacyj dałyby niewątpliwie naw et

większe korzyści, aniżeli same mieszkania.
W ten sposób ZUPU znalazł by korzystną
lokatę kapitału i zyskałby sobie zarazem

powszechne uznanie i wdzięczność tutej­
szego społeczeństwa.

Najwięcej powołanym do wystąpienia z

tego rodzaju propozycją byłby Związek
gdyńskich Towarzystw, który mógłby, jako
poważne ciało zbiorowe dać n aw et Dyrek­
cji ZUPU pewną gwarancję rentowności
tej inwestycji.

Rzucając tą myśl, chętnie otworzymy ła­
my naszego pisma do publicznej dyskusji
na ten temat i nie wątpimy, że tego ro­
dzaju dyskusja mogłaby już stworzyć fsew-
n ą zachętę dla Dyrekcji ZUPU, do rozwa­
żenia 1 ewentualnego zrealizowania tej my­
śli, albowiem wszystkie dotychczasowe
projekta i koncepcje, nie m ają widoków
na rychłe rozwiązanie tego palącego zagad­
nienia.

Ruch osob ow y na kolejach
zmniejszył sie.

Warszawa, 15. 9 (Tel. wł.) Przewóz

podróżnych na kolejach polskich w II
kwartale br. wynosił ogółem 25.452.132

podróżnych i w porównaniu z I kwarta­
łem roku ub. (29.464.076 podróżnych)
zmniejszył się o 13,6%. Do wzmożenia
ruchu przyczyniły się pociągi popular­
ne i wycieczkowe, które przewiozły oko­
ło 130,000 podróżnych.

Masowe zatrucie na dożynkach.
Warszawa, 15. 9. (Tel. wł.) Proku­

ratura warszawska wszczęła śledztwo
w sprawie zbiorowego zatrucia na do­
żynkach w powiecie garwolińskim w

folwarku Żelechów. Przekazano pań­
stwowemu zakładowi badania żywno­
ści próbki zakwestjonowanego jadła dla
dokonania analizy i. ustalenia, czy nie
miało miejsca w powyższym wypadku
zbrodnicze zatrucie.

Z 40 zatrutych osób jedna już zmarła,
a pięć osób walczy ze śmiercią.
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Z Kujaw Zachodnich.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 15 na 16
bm. p . dr. Ganowicz.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem".

Pogotowie ratunkowe (dniem) teł. 417,
(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN:

Pałac: ,Lokomotywa 2329".

Kino X: ,,Congorila”.

Baczność, inwalidzi Mątew i okolicy!
Zebranie inform acyjne, zamieszkałych w

Mątwach i okolicy, członków Związku In­
walidów Wojennych, odbędzie się 17 bm.
o godz. 13 w lokalu Galaszewskiego, na

które przybędzie sekretarz powiatowy p.
Przybysz z Inowrocławia.

Wycieczka Tow. Krajoznawczego. Po l­
skie Tow. Krajoznawcze w Inowrocławiu,
pragnąc udostępnić zwiedzenie Kaszubskiej
Szw ajcarji organizuje 2-dniową wycieczkę.
Wyjazd w nocy 29 bm. (o godz. 12,03 mi­
nu ty) koleją z Inowrocławia. Od Wierzycy
pieszo do Brodnicy, skąd autobusem do
Kartuz. Tam znowu marsze w okolice i po­
w rót koleją w poniedziałek rano (2 paź­
dziernika) do Inowrocławia. Koszty przeja­
zdu koleją III klasą w obie strony i wy­
żywieniem 55 zł. Wycieczkę prowadzi dr.
Znaniecki, który też przyjmuje zgłoszenia
(ul. M. Piłsudskiego 7, tel. 403). Pozatem
przyjmuje zgłoszenia biuro P. T. K. (ul. So­
lankowa 13).

Kongregacja dekanaina w Inowrocła­
wiu. W dniu 12 bm. odbyła się w kościele
św. Mikołaja doroczna Kongregacja deka­
n aln a dekanatu inowrocławskiego. O godz.
8-ej wyruszyli wszyscy kapłani z probo­
stwa do kościoła, gdzie przy głównym oł­
tarzu mszę św. odprawił ks. radca Kubski,
a przy bocznym ks. probosz-cz Jaśkowski
za zmarłych kapłanów. W czasie mszy św.
wszyscy kapłani przystąpili do komunji
św. Kazanie na temat: ,,Eucharystja jako
centrum życia katolickiego" wygłosił ks.
proboszcz Pomianowski z Tuczna. Po mszy
św. o dpraw ił procesję za zmarły-ch wkoło
kościoła ks. kanonik Kłos z Łabiszyna.
Dalszy ciąg Kongregacji stanowiły obrady
w Ochronce przy ul. Poznańskiej, zakoń­
czone uroczystem błogosławieństwem w ko­
ściele św. Mikołaja.

Tajemnicze strzały nieznanych osobni­
ków. W nocy z 12 na 13 bm. został postrze­
lony, przez nieznanych sprawców, stróż w

cegielni Latkowo, Edmund Ginko, lat 39,
zam. przy ul. Orłowskiej 35 w Inowrocła­
wiu. Ginko, obchodzą-c swój rejon zauw a­
żył, około godz. 1,30 w nocy, trzech podej­
rzanych osobników. W odpowiedzi na py­
tanie stróża: ,,kto idzie?", napastnicy od­
dali strzał z fuzji w stronę Ginki, raniąc
go śrutem w prawy policzek. Następnie da­
li drugi strzał do uciekającego stróża, r a ­
niąc go w prawe udo. Ranny Ginko udał
się do po sterunku policyjnego, gdzie złożył
zeznanie, skąd następnie odwieziono go do
szpitala. Niewiadomo dotychczas, czy za­
chodzi w tym wypadku zemsta, czy też
chcć kradzieży? Stan Ginki nie jetet groź­
ny.

Śmiertelne ofiary
poparzenia.

W Skokach dotkliwie poparzyła się pod­
czas gotowania obiadu Łucja Faustmanów-
na. Obrażenia były tak ciężkie, że zmarła
o n a po kilkodniowych cierpieniach.

W Owińskach w czasie nieobecności ro­
dziców wpadł do garnka z gorącą wodą
trzyletni Stanisław Maciejewski i wskutek
ciężkich poparzeń zmarł w trzy dni po
wypadku.

yĘfkojnice.
Konferencja nauczycieli. Pod przewodnic­

twem ijispektora szkolnego Grochowskiego od­
była się powiatowa konferencja nauczycieli
szkół powszechnych w liczbie 200. Omawiano

sprawy zakładania kół Tow. Popierania Budo­
wy szkół powszechnych na terenie powiatu o-

raz zmiany programowe w nowym roku szkol­
nym. Powiat chojnicki podzielony został na

6 rejonów konferencyjnych z siedzibami zarzą­
dów w Chojnicach, Czersku, Brusach, Karsinie,
Konarzynach. Przewodniczącymi konferencyj
rejonowych wybrano pp. Wycecha - Chojnice
miasto, Miklawa - Chojnice wieś, Kapiszew-
skiego - Czersk, Waótowskiego - Brusy, Glisz­
czyńskiego - Konarzyny i Ossowskiego - Kar­
sin, zaś do zarządu bibljoteki szkolnej wybra­
no pp. Dębca, Zajączkowską, Kottkego i Lan-

żankę. Centralna powiatowa bihljoteka posia­
da 1500 tomów. Z niej wysyłane są komplety
do ośrodków konferencyjnych w powiecie. Ist­
nieją hibljotekł wędrowne w Leśnie, Brusach,
Czersku, Karsinie, Lipienicy i Konarzynach.

Tydzień zagadnień polsko-niemieckich.
Związek Obrony Kresów Zachodnich orga­
nizuje jak w latach ubiegłych tydzień za­
gadnień polsko-niemieckich, który p rzy­
padnie n a miesiąc październik. Głównym

tematem n a rok bieżący będzie zagadnie­
nie Prus Wschodnich. Zarząd Powiatowy
Związku Obrony Kresów Zachodnich wzy­
wa już obecnie wszystkie zarządy kół miej­
scowych o rozpoczęcie kroków przygoto­
wawczych do utworzenia lokalnych komi­
tetów, w skład który-ch wejść winni przed­
stawiciele społeczeństwa oraz wszystkich
organizacyj społecznych.

dziądz. Od czasu śmierci swej żony, która
doczekała się również poważnego wieku,
bo 87 lat, zamieszkuje staruszek u zamęż­
nej swej córki Anastazji Wiśniewskiej w

Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 29. Stulet­
ni jubilat jest jednym z nielicznych już
powstańców z 1863/4 roku, brał również u-

dział w wielkiej wojnie w 1870/1 ro-ku. Z
o śmiorg a dzieci pozostało przy życiu jesz­
cze sześcioro, wychowanych w wierze ka­
tolickiej n a prawy-ćh Polaków. Starowina
doczekał się 43 wnuków, 32 prawnuków,
oraz 4 praprawnuków.

Na intencję jubilata zostało odprawio­
ne nabożeństwo w kościele farnym, przy­
czem ks. p rałat Partyka udzielił jubilato­
wi specjalnego błogosławieństwa. W miesz­
kaniu składali jubilatowi z okazji 100-let-
nich urodzin życzenia przedstawiciele róż­
nych towarzystw, ks. prałat Partyka z ks.
wik. Lisem, Tow. św. Wincentego a Paulo,
oraz przedstawiciel naszego pisma. Mimo
tak podeszłego wieku jubilat p-rzyjmował
wszystkich serdecznie, i odczytywał prze­
siane Mu gratulacje.

Nadzwyczajne walne zebranie Towa­
rzystw Kupców Samodzielnych w Grudzią­
dzu. W związku z zbliżającym się termi­
nem zjazdu delegatów i kongresu kupie­
ckiego w Toruniu, odbędzie się w piątek
dnia 15 bm. o godz. 20-tej w lokalu Piwiar­
n ia Okocimska przy ul. Wybickiego n ad­
zwyczajne walne zebranie Towarzystwa
Kupców Samodzielnych w Grud-ziądzu z

udziałem wszystkich branż. Przedmiotem
obrad będzie wybór delegatów i u-chwale­
nie wniosków na zjazd, komunikaty zarzą­
du i centrali Związku. Pozatem referat
Naczelnika Urzędu Telegraficznego n a te­
mat instalacji telefonów automatycznych.

Powrót wojska. Dziś w piątek pomiędzy go­
dziną 16 a 18 powracają z manewrów pułki
grudziądzkie, z wyjątkiem 64 pp., który wraca

w sobotę okoio godz. 19,30. Zarząd Polskiego
Białego Krzyża uprasza P. T. Rodziców, ażeby
pozwolili dzieciom powitać wojsko kwiatami.
Defilada odbędzie się koto hotelu Keilasa. Wi­
dzowie winni się ustawić na obu chodnikach,
od seminarjum począwszy wdól.
od seminarjum począwszy wdół.
godzinach rannych zapalił się samochód półcię-
żarowy na ulicy Trynkowej, należący do firmy
Edward Gruender. Zaalarmowana straż pożar­
na ogień momentalnie ugasiła. Szkody pożaro­
we wynoszą ok. 500 zł. Pożar powstał podobno
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem
przy nalewaniu benzyny.

Imponujący przebieg 10-lecia
placówki wojackfej w Mątwach.

Llbiegłej niedzieli 10 bm. Tow. Pow stań­
ców i Wojaków w Mątwach (pow. inowro­
cławski) obchodziło 10-lecie swego istnie­
nia. Już wczesnym rankiem zjechały do
Mątew liczne oddziaty w sile około 500
chłopa. Do raportu, który odebrał komen­
dant okręgu por. rez. Spychalski od ko­
mendanta placówki Mątwy Jasiaka, stanę­
ły wszystkie placówki należące do. okręgu
kujawskiego, następnie prezes okręgowy
Stan. Kapeliński pozdrowił szeregi po­
wstańcze, poczem po sform owaniu pocho­

du, wyruszono do kościoła. Na czele kro­
czyła orkiestra Pow. i Wojaków z Gniew­
kowa.

Uroczyste nabożeństwo odprawił kap e­
lan XXII okręgu ks. prof. Niemir, a pod­
niosłe kazanie wygłosił, ks. proboszcz By­
kowski z Liszkowa. Pienia religijne wyko­
nał chór ,,Halka" pod batutą naucz. We­
bera.

Po wspólnym obiedzie nastąpiła deko­
racja krzyżami powstańca wielkopolskiego
zasłużonych druhów.

Odezwa
z okazji poświęcenia lotniska im. marsz. Piłsudskiego

w Inowrocławiu.
Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga­

zowej pod wysokim protektoratem Prezy­
denta Rzplitej Polskiej wspólnie z gminą
m. Inowrocławia przy ofiarnej pomocy
czynników rządowych, wojskowych, władz
powiatu inowrocławskiego i społeczeństwa
kujawskiego, wybudowała w Inowrocła­
wiu lotnisko, które nosić będzie imię pier­
wszego marszałka Polski Józefa Piłsuds­
kiego.

Uroczyste poświęcenie i otwarcie lotni­
ska nastąpi w niedzielę 24 września br.

Mając na uwadze doniosłość tej chwili
i znaczenie lotniska dla obrony naszego
państwa, zwracamy się z apelem do wszy­
stkich sfer obywatelstwa polskiego wzię­
cia gremjalnego udziału w poświęceniu
i otwarciu kujawskiego lotniska, by w ten

sposób zadokumentować wobec wroga, czy­
hającego i odgrażającego się na granicy
zachodniej, że wszystkie ziemie polskie
czuwają wespół z ziemią zachodnią i ro­
zum ieją doniosłość obronności państwa

nietylko na lądzie i morzu, ale również w

powietrzu.
Niech zlecą do stolicy Kujaw Zachod­

nich oriy nasze ze stolicy państwa, ze zie­
mi lwowskiej, dalekiej ziemi wileńskiej,
drogiej nam ziemi śląskiej i podlaskiej,
pięknej krakowskiej, z nad morza i Gdań­
ska naszego, Pomorza i ziemicy wielkopol­
skiej, aby radosnym warkotem i hukiem
motorów dać wyraz, że cała Polska bacznie
ma zwrócony wzrok na Zachód i patrzy
ufnie w przyszłość, wierząc w zwycięstwo
swe pod skrzydłami naszych bohaterskich
lotników-.

Każdy, kto serce m a polskie, kto szcze­
rze pragnie świetnej przyszłości i kto
wzmacniać chce potęgę Państw a Polskiego,
niecił skład a grosz ofiarny, pracę swą i po­
święcenie na szczytne cele Ligi Obrony
Powietrznej Państw'a, a szczególnie na

m iejscu n a dalszą rozbudowę lotniska w

Inowrocławiu.
Komitet Honorowy i Komitet Wykonawczy.

Program:
Sobota, 23 bm.:

Godz. 15 - sygnał syren przez 3 minuty.
Godz. 15,30 — 1 minutowa cisza dla ucz­

czenia poległych oraz zm arłych lotników.
Godz. 17,30 — otwarcie wielkiej skarbo­

ny na placu przed gmachem magistratu,
celem zbierania ofiar na budowę lotniska.

Godz. 20 — capstrzyk orkiestry 59 p. p.
po ulicach miasta z udziałem kół L. O. P.
P.

Godz. 20,15 — zebranie towarzyskie w

,,Aeroklubie Kujawskim
"

(Hotel Basta) dla
członków i zaproszonych gości.

Uwaga: o godz. 9 rano otwarcie biur in­
formacyjny-ch n a dworcu kolejowym i w

lokalu ,,Grand Cafe" ul. Król. Jadwigi 26,
tel. 548.

Niedziela, 24 bm.:
Godz. 6 — pobudka orkiestry 59 p. p. po

ulicach miasta.
Godz. 7 — hejn ał z wieży kościoła Mat­

ki Boskiej.

Godz. 10 — uroczyste nabożeństwo na

lotnisku.
Godz. U - poświęcenie lotniska.
Godz. 11,15 — poświęcenie figury Matki

Boskiej i oddanie lotniska pod Jej opiekę.
Godz. 11,40 — wypuszczenie kilkuset go­

łębi pocztowych na lotnisku.
Godz. 11,45 - przemówienia prezydenta

Jankowskiego i przedstawicieli władz, oraz

wręczenie adresu hołdowniczego dla p.
marsz. Piłsudskieg o i dekora-cja członków
L.O.P.P.

Godz. 12,15 — odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej ku czci marsz. Piłsudskiego na

lotnisku.
Godz. 12,20 — wpisywanie się do ,,Księ­

gi Pamiątkow ej budowy lotniska".
Godz. 14 — pokazy lotnicze.
Godz. 18 — uroczysta akademja w Par­

ku Miejskim.
Od god%. 8 -19 — zwiedzanie Muzeum

Lotniczego i Zdrojow iska.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą" i ,,Pod Ko­

roną".
REPERTUAR KIN:

Apollo! ,,Syn dżungli".
Gryf: ,,Miłość wśród śniegów".
Orzeł: ,,Mocny człowiek" i ,,Niebezpieczna

gra".
Teatr Miejski. W sobotę, dnia 16 bm. go­

ścinny występ teatru toruńskiego — ,,Znak na

drzwiach". Początek przedstawienia o g. 8,30.
Na obchód króla Sobieskiego w Gniewie. W

niedzielę, dnia 17 bm. na uroczystość obchodu
króla Sobieskiego w Gniewie odchodzi autobus
o godz. 7-mej rano. Odjazd z Gniewu według
życzenia gości. (17148

Nalepki. Wszelkie nalepki, wydane przez
Komitet Obchodu Odsieczy Wiednia, są do
nabycia w sklepie tytoniu (Dom Pracy)
przy Gł. Rynku.

Komitet Miejski L. O. P . P . w Grudzią­
dzu podaje niniejszem do wiadomości, że
za jego pośrednictwem można, zamówić
książkę majora pilota Adama Wojdygi pt.
,,Zwy-cięstwo Polskich Skrzydeł". Ukazanie
książki powyższej niew ątpliwie przyczyni
się wysoce do propagandy Międzynarodo­
wych Zawodów Lotniczych (Challenge'u),
mających się odbyć w Polsce w roku 1934.
Cena jednego egzemplarza wynosi 50 gro­
szy.

Najstarszy człowiek Grudziądza. W d niu
13 bm. obchodził stuletnią rocznicę swoich
urodzin rob. Mateusz Kankowski, ur. dnia
13 września 1833 roku w Grucie pow. Gru­

ffojgliwf.

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.

Bihljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Noc miłości".
Światowid: ,Ekstaza".
Pałace: ,,Grzech miłości".
Corso: ,,Noce bezsenne — noce szalone".

TEATR POLSKI.
W sobotę o godz. 20 jedyny występ świato­

wej sławy St. Niedzielskiego. Ceny zniżone.
Powrót 63 p. p . z manewrów, W południe

powrócili z kilko tygodniowych ćwiczeń mane­
wrowych nasi mili z 63 pp. Zawsze im życz­
liwa publiczność z wiceprezydentem Bałą oraz

reprezentacją wojska powitała walecznych dru­
hów obfitością kwiatów i wyjątkowo licznym
udziałem publiczności.

Kradzież zegarka. Dr. Karol Muller, zam.

w Świętosławicach (szpital hutniczy), zgłosił na

posterunku kolejowym Toruń-Przedm. kradzież

zegarka złotego z łańcuszkiem wartości 500 zł
i to podczas postoju pociągu na stacji kolej, w

Bydgoszczy, Dochodzenia w toku.

W numerze 204 ,,Dnia Pomorskiego" po­
jawił się artykuł pt. ,,Białe niewolnictwo
terminatorów przekreśli ostatecznie nowela
do ustawy przemysłowej", w którym autor

tegoż artykułu piętnując wyzysk termina­
torów, zarzuca równocześnie m ajstrom, że
nie potrafią ucznia wyszkolić, traktując go
jako zwykłą sitę roboczą. Artykuł w-spom­
niany wywołaj zrozumiałe oburzenie i pro­
test rzemieślników, w następstwie czego
zwołano w poniedziałek konferencję w lo­
kalu Izby Rzemieślniczej, n a które oprócz
zaproszonej prasy, przybyli prezesi zwią­
zkowi wszystkich branż.

Zebranie zagaił prezes Związku Tow-a­
rzystw Rzemieślniczych p. Nogowski, po­
czem obszerny referat n a temat:- ,,Znacze­
nie nauki terminatorskiej w warsztacie
rzemieślniczym, oraz stosunek mistrza do
ucznia" wygłosił dyr. Izby Rzemieślniczej
p. Bischoff.

po wysłuchaniu referatu wywiązała się
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos
wszyscy przedstawiciele poszczególnych

związków, da-jąc wyraz oburzeniu z powo­
du artykułu w ,,Dniu Pomorskim", napi­
sanym zresztą bez znajomości stanu fak­
tycznego.

Jak wysoce nierentowną jest nauka ter-
minatorskd niechaj posłuży fakt, że w

Grudziądzu na 300 warsztatów szewski-ch,
jest tylko 8 uczni. Wiceprezydent p. Mollin
w-skazał również n a moralne obowiązki,
jakie na mistrza nakłada nauka termina-
torska.

Przedstawiciel ,,Dnia Pomorskiego" po­
lemizow-ał bezskutecznie z starszymi mi­
strzami rzemiosła.

Niefortunny atak ,,Dnia Pomorskiego"
na rzemiosło polskie, a zwłaszcza jego
przeds-tawicieli wywołał zrozumiałe obu­
rzenie, lecz przyczynił się również do u-

trzymywania ściślejszego kontaktu z tymi,
którzy rzemiosło polskie cenią i zawsze

stają w- jego obronie. Odtąd takie konfe­
rencje informacyjne będą się powtarzały
co miesiąc-
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Tragiczna śmierć harcerza-
W jeziorze ,,Przyżarcz" utopił się har­

cerz 17-letni Józef Błażyński z Tucholi,
uczeń sskoły handlowej w Chojnicach.
Harcerz przebywał w obozie pod Ry-
tlem .

*

Sfczem.
Z akademii 250-letniej rocznicy odsieczy pod

'Wiedniem . W ub. niedzielę o godz. 19 w dużej
sali Domu Czeladzi Katolickiej staraniem gniazd
Sokoła żeńskiego i męskiego odbyła się uroczy­
sta akademja ku uczczeniu 250 rocznicy zwy­
cięstwa króla Jana Sobieskiego pod Wiedniem.
Po zagajeniu akademji przez prezeskę Sokoła
żeńskiego inż. Kołodziejską wygłoszony został

przez inż. Kurzawową referat o bitwie króla

Sobieskiego pod Wiedniem.
Zuchwałe włamanie do rzeźni miejskiej. W

n o cy z poniedziałku na wtorek około godz. 2
nieznani dotychczas sprawcy zapomocą wyjęcia
szyb podwójnych okien włamali się do biur dy­
r e k cji rzeźni miejskiej przy ul. Kaszubskiej.
Zwabiony podejrzanym szmerem dyrektor rzeź­
ni dr. Orzuch spłoszył włamywaczy. Policja jest
już na tropie włamywaczy.

Ujęcie młodocianego zbiega. Kupiec Brunon

Hersztowski, zam. przy uł. Wąskiej przytrzy­
mał 14-letniego Eryka Łaszkowskiego z Dorpu-
sa, który przed kilkoma dniami zbiegł z domu

rodzicielskiego. Młodocianym zbiegiem zaopie­
kowała się policja.

Echa zabójstwa w Bałdowie pod Tczewem.

W czerwcu br. donosiliśmy o zasądzeniu przez
s ą d okręgowy w Starogardzie 25-letniego ro­
botnika rolnego Franciszka Chełkowskiego z

Bałdowa (pow. Tczew) na 7 lat ciężkiego wię­
zienia za skrytobójcze zabójstwo robotnika śp.
Pawła Haasego, które miało miejsce w oberży
Printza w Bałdowie w nocy z 7 na 8 maja br.
Do Tczewa nadeszła onegdaj wiadomość, iż na

skutek wniesionej apelacji przez zabójcę, sąd
apelacyjny, w Toruniu po pónownem przepro­
wadzeniu rozprawy zmniejszył Chełkowskiemu
karę do 4 lat.

(SlMfaómiec ffiggfgą.

Ciężkiemu wypadkowi uległ Józef Pikorski,
kowal z majętności Stążki, który przy znosze­
niu ciężkiej szafy żelaznej z mieszkania został
tak niebezpiecznie przygnieciony, iż doznał zła­
mania lewej kości udowej, zgniecenia całej klat­
ki piersiowej i złamania dwóch żeber. Po u-

dzieleniu pierwszej pomocy przez dr. Rasnmsa

przewieziono go do szpitala.
Rozwój harcerstw a na wsi. Dzięki inicjaty­

wie kierownika Tchorzewskiego założono dru­
żynę harcerską przy tutejszej szkole powszech­
nej. Zarazem utworzono tutaj Koło Przyjaciół
Harcerstwa, którego przewodniczącym jest na­
czelnik urzędu pocztowego p. Reinholz. Sekre­
tarzem jest p. Petrykowski, skarbnikiem p.
Chlodziński. Koło liczy 20 członków i projek­
tuje urządzenie pierwszej imprezy — jesiennej.

ffoarszemwr.
Wycieczka młodzieży żeńskiej. Pod protek­

toratem ks. administratora Burdyna z Skar­
szew urządzono w niedzielę 3 bm. doroczną pa­
rafjalną wycieczkę młodzieży żeńskiej do Gru­
ty. Po zwidezeniu katedry w Pelplinie wyru­
szono do Gniewu i Piaseczna. W Piasecznie

odprawił ks. administrator Burdyn uroczystą
mszę św. Po mszy św. wycieczka zwiedzała
Nowe, Grutę i Mełno.

Orkiestra kościelna. W parafji naszej utwo­
rzono kościelną orkiestrę dętą i smyczkową.
Przewodniczącym wybrano ks. administratora

Burdyna, kapelmistrzem p. Słyszewskiego.

'fmiecie.

Walne zebranie Koła Opieki Rodzicielskiej
przy szkole powszechnej udzieliło staremu za­
rządowi absolutorjum. Główną akcją koła w

okresie sprawozdawczym było dożywianie 120
biednych dzieci. Do nowego zarządu koła

wchodzą: dyr. Donarski - prezes, naucz, Wer-
der - sekretarz, Kowalski - skarbnik.

Ostatni jarmark na konie i bydio przyniósł
całkiem nowe ceny. Aczkolwiek średnio obe­
słany, był dość ożywiony. Płacono za konie:
lichsze robocze od 50 do 150 zł, średnie do
280 zł, lepsze do 400 zł; za krowy: stare i lich­
sze 100-180 zł, średnie do 250 zł, lepsze do
320 złotych.

ZMARLI.

Ś. p. Helena Siejkowska, w Grudziądzu.
Ś. p. dr. Józef Morawiecki, adwokat we

Lwowie, gorący p atrjota, wiceprezes T-wa

Opieki nad kresami.
ń. p. Michał Ćwikliński, z Trzeciewnicy.

- Ś. 'p'. Teodora Kellerowa, w Po znaniu .

Ś. p. Konstancja Bartkiewiczowa, w To­
runiu.

Ś. p. Piotr Kałmacki, sołtys gminy Go­
lina, pow. Jarocin.

Ś. p. Franciszek Kujawski, la t 67, w

Gnieźnie.
Ś. p. Franciszek Wybrański, sen ior m i­

strzów piekarskich, w Inowrocławiu.
Ś. p. Franciszka Malcowa, w Inowrocła­

wiu.

Jiro n ib a

Bydgoszcz, dnia 15 września 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: M. B. Bolesnej.
Jutro: Korneljusza i Cypr mm.

Wschód słońca o godzinie 5-33.
Zachód słońca o godzinie 18.17.

Stan pogody
Zachmurzenie zmienne z przelotnemi

deszczami. Chłodniej. Umiarkowane, na

wybrzeżu porywiste . wiatry północno-za­
chodnie i zachodnie.

W całym kraju skłonność do burz.

- *yStaa
dzisiejszy

o godz, 10

— Staa

wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK
od11IX.do17.IX.1933r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.
2) Apteka pod Koroną.

MUZEUM MIEJSKIE otw arte codziennie
od 9-16. w niedziele i święta od 11—14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w piątek, przedstawienie zawie­

szone.

W sobotę premjera komedji Deyal'ą w

przekładzie J. A. Hertza ,,MADEMOISEL-
LE" z Korecką w roli tytułowej, z udzia­
łem Łukowskiej, Maassównej, Andrzejew­
skiego, C irina, Cybulskiego i Przebińskie-

go.
Akademja ku czci Sobieskiego

dla młodzieży
odbędzie, się w nadchodzącą sobotę, dnia
16 bm. o godz. 4-ej po poł. Ceny miejsc
ustalono wyjątkowo niskie, ho od 20 gr do
1 zł. Bilety 'są już do nabycia w kasie
teatru.

Tania pcpołudniówka
zapowiada w niedzielę, d nia 17 bm. o go­
dzinie 4-ej ostatnie przedstawienie farsy
,,ŻONECZKA Z VARIETE". Rzecz ta uka-
że się ostatni raz w sezonie.

W niedzielę wieczorem po raz drugi
,,MADEMOISELLE".

Jtkademja harcerska ku uczczeniu
250-lecia Odsieczy Wiedeńskiej.

W nadchodzącą niedzielę, tj. 17 bm. o go*
dżinie 17 odbędzie się uroczysta akademja har-
cerska, organizowana przez 8 drużynę harcer­
ską im. W. Jegiełty, w auli Publ. Szkoły Do­
kształcającej zawodowo-męskiej nr. 1 przy ul.

Konarskiego nr. 2 (dawn. szkoła wydziałowa).
W programie prócz referatu popisy chóru de-

klamatorskiego, deklamacje, koncert połączo­
nych orkiestr K. P. W. i ,,Odrodzenia", jedno­
aktówka i t. d.

- Organizacja Przysposobienia Wojskowego
Kobiet w Bydgoszczy podaje do wiadomości
swoich członkiń, że 15 bm. o godz. 16 odbę­
dzie się w świetlicy (Jagiellońska 15, sala 63)
zebranie zarządu i tegoż dnia o godz. 19 zebra­
nie towarzyskie, na które uprasza się o przy­
bycie wszystkich członkiń. Następnego dnia
w sobotę o godz. 8,30 rano odbędzie się nabo­
żeństwo w kościele Klarysek z okazji rozpoczę­
cia roku pracy lokalnego koła w Bydgoszczy.
Sekretarjat świetlicy (Jagiellońska 15, sala 63)

przyjmuje we wtorki i piątki od godz. 17 do 19

zapisy na organizujące się kursa języków: fran-

cuskiego, niemieckiego, rosyjskiego i litewskie­
go jakoteż kursa sanitarne.

- Z Akademji Stomatologicznej w Warsza­
wie (dawn. Państw. Instytutu Dentystycznego).
Egzamin kwalifikacyjny dla kandydatów, ubie­
gających się o przyjęcie na studja do Akademii

Stomatologicznej w Warszawie, odbędzie się
w sobotę, dnia 23 września br. o godz. 8 rano

w anatomicum, ul. Chałubińskiego 5.

Dancing b ia łeg o Krzyża".
Nie było dotąd imprezy, urządzanej przez

,,Biały Krzyż", któraby ńie spotkała się z en-

tuzjastycznem przyjęciem. Zawdzięczać to na­
leży bezapelacyjnie świetnemu zmysłowi orga­
nizacyjnemu zarządu. Nie można więc też na

chwilę wątpić, że dancing w dniu 20 bm. w ho­
telu ,,Pod Orłem" godz. 20, spotka się z trady-
cyjnem serdecznem przyjęciem społeczeństwa,
że wszyscy kroki swe skierują w tym dniu do
,,Orła". Dancing ten będzie jeszcze jedną okazją
powitania naszych dziarskich wojaków, wraca­
jących jutro w sobotę z manewrów.

Pobojow isko w paryskiej kawiarni.

W P a r y ż u w dzi'elnicy Montparnass doszło do bójki między studentami francuskimi
a niemieckimi emigrantami, którzy wyrażali się ujemnie o członkach rządu francu­

skiego. O zaciętości tej bójki świadczy widok pobojowiska.

K olos granitowy.
Rzadki okaz granitu, wagi 9.500 klgr., otrzymała ze Ssweeif firma 3ob w Bydgoszczy.

(wk). Już'w 'starożytności był granit u-

żywany przez Egipcjan i Rzymian, jako
materjal budowlany. Używany jest do bu­
dowy slupó'w, stopni, płyt i pomników o-

raz jako materjał brukowy..
Granit jest to skała głębinowa, skład a­

jąca się ze skalenia (ortoklazu i częścio­
wo ołigoklazu), kwarcu i łyszczyków. Wy­
stępuje w' większych masach lub w żyłach,
przeważnie w formacjach dawniejszych,
zajm ując nieraz wspólnie z gnejsem wiel­
kie obszary ziemi '(Alpy, Pireneje, Skandy­
nawię —- półwysep, na którym leży Szwe­
cja, — Szkocja, Góry Kruszcowe, Wogezy,
Tatry, Wołyń).,

Najtwardszym i najwięcej nadającym
się do budowy pomników, *jest granit
szwedzki. Dlatego znany w Bydgoszczy za­
kład budowy pomników firmy Job, mimo
bardzo utrudnionego importu, sprowadza
go ze Szwecji.

W tych dniach firma otrzymała z Go-
teb órgu bryłę granitu, ważącą 9,500 kg.,
czyli 190 centnarów.

Kolos taki bardzo rzadko się spotyka, a -

w Bydgoszczy nie był jeszcze nigdy wi-l
dziany. To też redakcja nasza otrzyma w

szy wiadomość o tym fenomenalnym oka­
zie, wysłała swego fotografa do zakładu j

p. Joba, celem dokonania zdjęcia dla na­
szego pisma.

Rycina przedstawia olbrzyma granito­
wego, . ułożonego n a ziemi poziomo, co nie
daje może takiego w'yobrażenia o jego i o z -

m iarach, jakby był ustawiony pionowo.
Ale dźwignięcie olbrzyma nie jest rze­

czą łatwą; potrzeba do tego przyrządów,
ludzi i czasu.

Z niemałym trudem przenosi się taką
b-ryłę na maszynę, zwaną ,,trakiem", któ­
rej noże przecinają granit jednocześnie na

dow olną ilość cieńszych lub grubszych płyt.
Na'stępnie płyty szlifowane są n a innych
maszynach, a po nadaniu im odpowiedniej
formy są polerowane i gotowe do 'budowy
pomników.

Przecinanie granitu na pojedyńcze pły­
ty trw a czasem bardzo długo, nieraz kil-

Kolos granitowy.

Rycina przedstawia maszynę (trak) do prze-
cinania granitu. Maszyna pędzona jest

siłą elektryczną.

ką tygodni, zależnie od grubości bryły, no­
że maszyny nie przecinają bowiem więcej,
jak 8—10 cm. dziennie.

Dawniej obrabiano granity w Czechosło­
wacji, co połączone było z dużemi koszta­
mi, obecnie mamy już w Polsce kilka fa­
bryk, posiadających własne ,,traki" i inne
potrzebne maszyny, w Wielkopolsce zaś
posiada je od dwóch miesięcy zakład p.
Joba w Bydgoszczy, egzystujący od roku
1905-go.

Zaznaczyć przytem należy, że wszystkie
maszyny p. Joba wykonane są w polskiej
firmie Po zorskieg o w Bydgoszczy. Firma ,

; również jak inne, walczy z trudnościami

j kryzysowemi, jednak nie ustaje w walce,
starając się wytrwać na placówce.



Nr , 213. - D Z IENNIK BYDGOSKI**, sobota, dnia 16 września 1933 r.
Str. 9.

- Pułki bydgoskie, jak 61 i 62 pie­
choty, 15 pułk artylerii lekkiej, 16 pułk
ułanów, 11 dywizjon artylerji konnej,
15 kompanja telegrafistów i inowro­
cławski 59 pułk piechoty — wracają z

m anewrów szosą gdańską w sobotę,
dnia 16 bm., około godziny 17 i po prze­
glądzie przez generała Thommee, do­
wódcę 15 dywizji, na skraju lasu obok

Szkoły Podchorążych rozchodzą się do
swoich koszar.

Obywatele miasta Bydgoszczy!
Nasi żołnierze wracają z kilkutygo­

dniow ych ćw'iczeń.

Okażmy radość, że wracają do nas ci,
których obowiązek obywatelski pow-ołał
(ko szczytnej służby w szeregach armji!

Niechaj żołnierze czują, niechaj wi­
dzą, że są dumą i ukochaniem narodu.

Manifestując naszą cześć i miłość dla

armji, dajmy zarazem wyraz gotowości
do obrony naszych ziem przed zakusa­
mi wrażych potęg.

Niechaj całe społeczeństwo zadoku­
m entuje swe przywiązanie do Wojsk
Polskich, tarczy obronnej i ramienia

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, i jutro
w sobotę, 16 bm., o godz. 17 zjawi się
przy Szkole Podchorążych, kto pragnie
przywitać powracające do miasta puł­
ki bydgoskie.

— Pięćset lat przemysłu w Bydgoszczy? Dzi­
siaj w piątek, 15 bm. o godz. 20,30 we wła­
snym lokalu przy ul. Chocimskiej 5 odbędzie
się zebranie Stow. Techników, na Tctórem zosta­
nie wygłoszony przez inż. Krzyżanowskiego re­
ferat na temat: ,,500 lat przemysłu w Bydgosz­
czy".
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S P 2^ądajmy wyłącznie fi tylko oryginalnego preparatu!
Nie dajmy się nakłonić na naśladownictwa lub preparaty,
które zachwala i podsuwa się niewiadomo z jakich powo­
dów jako rzekomo ,,tak samo dobre".

Kremu i Olejku Nivea nie zastąpią nawet najwięcej zachwa­
lane naśladownictwa, gdyż na całym świecie żadne inne

kremy i olejki kosmetyczne nie zawierają Eucerytu.
środka w właściwościach swych najwięcej zbliżonego do

naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej.
Na Eucerycie bowiem polega to nadzwyczajne
działanie Kremu i Olejku Nivea. Kto raz używał
Kremu lub Olejku Nivea - nigdyjuż nie weźmie

żadnego naśladownictwa.

KREM: zł. o.40 do 2.60 i OLEJEKzŁI.-.2.- i 3.50

Polski produkt fabryki: PEBECO, Spotka Akcyjna w Poznaniu

fitonferemcica

w sprawie nowych podatków.
Projekt podatku od uboju i 10 proc. dodatku

do podatku gruntowego i przemysłowego.
W czwartek, dnia 14 bm. odbyło się w Izbie

Przemysłowo-Handlowej posiedzenie sfer zain­
teresowanych w sprawie zaprojektowanych no­
wych podatków, a mianowicie podatku od ubo­
ju i lO% dodatku do podatku gruntowego i prze­
mysłowego. Wpływy z tych podatków są prze­
znaczone na cele akcji interwencyjnej w pro­
dukcji rolniczej i hodowlanej. Podatki te mają
obowiązywać już od 1. X. rb.

Przewodniczył wiceprezes Izby p. Stobiecki.
Referował projekty tych podatków p. mgr.

Wójcik. Otóż podatek od uboju obowiązywać

Dobrane towarzystwo.
fłMile" stosunki w sanacyjnym Zw. związków zawodowych.

Prezydjum centralnego wydziału Związku
Związków Zawodowych wydało przed tygo­
dniem komunikat o wykluczeniu Andrzeja Czu­
my za wykroczenia natury moralnej i naduży­
cia finansowe w Z. Z. Z.

W odpowiedzi na to wykluczenie Andrzej
Czuma wydał drukiem list otwarty, w którym
zapewnia o swojej niewinności, twierdząc, że

prezydjum CW ZZZ dopuściło się na nim szan­
tażu, tudzież opowiada różne skandale z we­
wnętrznych stosunków w ZZZ.

Może najbardziej interesujący z rewelacyj
Andrzeja Czumy jest ujawniony przezeń c y fro ­
wy obraz ,,potęgi" ZZZ. I tak opowiada Czuma,
że przez pełnych 5 miesięcy wszystkie wpływy
gotówkowe tak zwanego Związku robotników

przemysłu włókienniczego w Polsce wyniosły
w s u m i e z ł 412,20, a wydatki administracyjne
tegoż ,,związku" w ciągu tych 5 miesięcy wy­
niosły aż z ł 485.

A tak Czumy kieruje się przeciw ,,prezydjum",
w skład którego wchodzą pp. Jędrzej Mora-

czewski, Zygmunt Gardecki, Jerzy Szurig, An­
toni Pączek, o których Czuma opowiada ładne

historje, zarzucając im, że ,,degenerują i pro­
wadzą na manowce" ZZZ, w którym sprawują
,,dyktatorskie rządy", łamiąc statuty i gwałcąc
regulaminy".

,,Wystarczy stwierdzić —- pisze Czuma, —-

że posiedzenie rady naczelnej odbyło się jeden
jedyny raz w ciągu 3 lat istnienia ZZZ, że ple­
narne posiedzenie centralnego wydziału ńie ze-

brało się ani razu w ciągu ostatniego roku".
,,Cała praca prezydjum CW — pisze dalej

Czuma — opiera się na ciągłych intrygach, na

szczuciu jednych przeciw drugim, a biada te­
mu, ktoby się odważył narazić rządzącej klice

względnie jednemu z członków kliki".
,,Tak jest, pp. Gardeccy, Szurigi i wam po­

dobni! — grzmi Czuma w dalszym ciągu. —

,,Nie macie prawa mnie sądzić wy, którzyście
z mandatów w ZZZ porobili dla siebie i dla

swych ,,przyjaciółek" synekury. Wszak te wa­
sze ,,przyjaciółki" pracują (o ile to nazwać mo­
żna pracą) wraz z wami w biurach centralnego
wydziału ZZZ i ku wiecznej waszej hańbie,
wraz z wami podpisują pisma imieniem różnych
zarządów gł. związków ZZZ. Nie macie prawa
mówić o złej gospodarce wy, którzy swym
,,przyjaciółkom" ułatwiacie podróżowanie za bi­
letami związkowemi i to wtedy, kiedy nie moż­
na wyjechać w sprawach organizacji".

Grozi w końcu Czuma menerom ZZZ, że ich

zaskarży do sądu o potwarz, ,,bo między wami
są - powiada — takie typy, na których ciążą
faktycznie zarzuty sprzeniewierzenia grubych
kwot grosza publicznego i takie typki, któ re —

czas to niezbyt dawny — nie pozwoliły prze­
prowadzić w związku mięsnym w Warszawie
kontroli kasy, bo w tej kasie był dosłowny
kryminał".

6. *
*

Jednem słowem towarzystwo małe, ale nie­
zwykle dobrane.

Podrobił książeczko P. K. D.
(wk) Podejmowanie gotówki w Pocztowych

Kasach Oszczędności na podrabiane przez róż­
nych ,',spekulantów" książeczki wkładkowe nie
należało do wypadków rzadkich. Obecnie urzę­
dy pocztowe mają się już na ostrożności tak,
że wszelkie próby w tym kierunku powzięte
spalą na panewce i oszuści dostają się w ręce

policji.
Za taką właśnie ,,próbę" odpowiadał przed

tutejszym sądem okręgowym 25-letni Łucjan
Wiśniewski, zamieszkały w Fordonie.

Wiśniewski, będąc w posiadaniu książeczki
P. K. O., opiewającej na 2 złote wkładki, wy­
wabił sposobem chemicznym wpisaną w ksią­
żeczce sumę dwóch złotych, a wpisał 100 zł.

Następnie sfałszował legitymację Instytutu
Leczniczego w Nowym Bieruniu na Górnym

Śląsku, wpisując do niej fikcyjne nazwisko Jana

Kamińskiego.
Z tak sfałszowanemi dokumentami posłał

swego wspólnika Jana Kwiatkowskiego do urzę­
du pocztowego w Fordonie celem podjęcia 100

złotych.
Urzędniczka pocztowa, mając wątpliwości co

do okazanych dokumentów, nie wypłaciła go­
tówki, lecz udała się z dokumentami do kie­
rownika, co widząc Kwiatkowski, zbiegł z po­
czty. Sprawka się wykryła i Wiśniewski sta­
nął przed sądem. (Kwiatkowski się nie zjawił).

Oskarżony, przyznając się ze skruchą do

winy, twierdził, że został do tego namówiony
przez swego wspólnika.

Sąd, biorąc pod uwagę młody wiek i przy­
znanie się, wymierzył mu względnie łagodną
karę 6 miesięcy więzienia.

3 zł od sztuki bydła rogatego, 50 gr od cielęcia
i 1,50 zł od nierogacizny. Podatek ma być
wpłacony przed ubojem.

W miejscowościach powyżej 10.000 m i e s zk ań ­
ców podatek będzie ściągany prz e z gminy
miejskie, a w innych przez samorządy powia­
towe. Na wypadek niewpłacenia tego p odatku

przewidziane są odpowiednie Sankcje karne.

Według obliczeń przeciętnego uboju w p ły w y
z tego podatku mają przynieść 12 miljonów zło­
tych na cele interwencyjne.

W dyskusji przedstawiciele cechu rzeźnickie-

go wypo-wiedzieli się przeciwko wprowadzeniu
nowego podatku, zwracając uwagę, że po jego
wprowadzeniu opłata od sztuki nierogacizny
wynosić będzie 8 zł, a od 1 sztuki bydła 24 zł.
Jeżeli jednak wprowadzenie tego podatku jest
koniecznem, to poleconem byłoby, by zróżnicz­
kowano opłaty od bydła młodocianego i wyro­
słego.

Przedstawiciel przemysłu dyr. Palicki — po­
nieważ przemysł nie jest bezpośrednio zainte­
resowany — zwrócił jedynie uwagę, że podatek
prawdopodobnie odbije się rekoszetem na rol­
nictwie, ponieważ ceny na bydło i nieroga-
ciznę ulegną dalszej zniżce.

I Następnie mgr. Wójcik referował projekt
W% dodatku do podatku gruntowego i prze­
mysłowego. Od podatku gruntowego mają być
zwolnione 4 województwa, a mianowicie wileń­
skie, nowogrodzkie, poleskie i wołyńskie. Z t e­
go dodatku do podatku przemysłowego dla kat. I
do V świadectw przemysłowych m a w pły ną ć

około 6 miljonów zł z podatku gruntowego i 4

miljony z podatku przemysłowego, czyli razem

10 miljonów złotych.
W dyskusji p. dyr. Palicki słusznie zwrócił

uwagę, że to uprzywilejowanie podatkowe nie­
których województw jest niesłuszne. Dlaczego
wiecznie obciąża się najwięcej te dzielnice, w

szczególności zachodnie, które i tak płacą naj­
większe sumy do kas państwowych i najwięcej
ponoszą obciążeń socjalnych. W tych dzielni­
cach, gdzie najwyżej stoi moralność podatko­
wa, najskrupulatniej przeprowadza się rewizje

ksiąg i nieraz z powodu błahych usterek kwest­
ionuje się prawidłowość ksiąg.

Ironją losu jest fakt, że z dniem 1 stycznia
1934 r. przemysł miał korzystać z ulg noweli do

podatku przemysłowego, a tymczasem chce się
wprowadzić z dniem 1. X. lO% dodatek do po­
datku, który wynosi o wiele więcej, niż owa

ulga, z której przemysł nie zaczął jeszcze ko­
rzystać.

Dyr. Palicki imieniem sfer przemysłowych
wysunął dwa wnioski: 1. aby lO% dodatek obo­
wiązywał nie od 1. X. rb., lecz od 1. L 1934,
2. aby 10% dodatek nie był stałym, lecz przej­
ściowym, najwyżej na 1 rok.

Należy przypuszczać, że powyższe opinje
sfer zainteresowanych zostaną przez władze
centralne potraktowane przychylnie, zwłaszcza
że zawierają one słuszne uwagi w sprawie za­
sady wykonania tego projektu. (j)

Śmierć samobójcy.
(ak). W numerze wczorajszym donosi­

liśmy o zamachu samobójczym kaprala
Stanisława Frąckiewicza z plutonu żandar-
m erji wojskowej w Bydgoszczy. Kapral
strzelił sobie w u sta z rewolweru, przy-
czem kula rozerwała mu połowę twarzy. Ka­
pral przewieziony do Lecznicy Miejskiej w

stanie beznadzieinym zm arł tegoż samego
dnia o godz. 11,30 w południe, nie odzy­
skawszy przytomności.

Desperat był synem rolnika z święto-
sławia pow. Witków. Przyczyną samobój­
stwa była podobno nieule-czalna chóroba.
W dniu popełnienia samobójstwa kapral
m iał być zwolniony z w ojska i powrócić do
domu rodzicielskiego.

Wycieczka
autami do Czechosłowacji.

Polski Touring Klub w Warszawie organizu­
je w czasie od dnia 23 września do 3 paździer­
nika br. 'wycieczkę samochodową względnie au­
tobusem do Czechosłowacji.

W programie zwiedzenie większych miast,
w szczególności fabryki ,,Baty" w Zlinie oraz

udział w uroczystościach św. Wacława w Pra­
dze.

Paszporty indywidualne zbędne.
Wycieczka będzie gościem Klubu Czeskich

Motorzystów, którego członkowie w tym roku
zwiedzili Polskę.

Zgłoszenia i informacje przez P. T. K, w

Bydgoszczy, ul. Gdańska 39 (tel. 1244) w godz.
od 16 do 18. Zgłoszenia tylko do 15 bm.

Większa wygrana
w kolekturze ,,Uśmiech Fortuny"!

Dowiadujemy się, że w 7-ym dniu

ciągnienia klasy V-ej wygrana zł 15.000

padła w słynnej ze szczęścia kolekturze

,,Uśmiech Fortuny**, Bydgoszcz, Po­
morska 1 na los Nr. 58627.

Jak nas inform ują dwie ćwiartki po­
wyższego losu zostały sprzedane w Byd­
goszczy, zaś połówka w Oddziale tej
szczęśliwej kolektury w Toruniu, Że­
glarska 31, róg Rynku Staromiejskiego.

Kto wysrał na loterji?
Wszelkie wygrane sprawdzicienajlepiej w Kolekturze

KAPTIiRKIEHICZA
Marszalka Focha 17, (14642

Ciągnienie przedpołudniowe:
W siódmym dniu ciągnienia 5-ej kla­

sy 27-ej polskiej loterji państwowej, wy­
grane padły na numery następujące:

15.006 zł. Nr. 58627 105417.
5.000 zł. Nr. 10502 23226 72677 73357.
2.000 zł. Nr. 7746 11607 13438 21851

3024-6 30582 34071 47530 50061 55869
68156 74378 99967 126418 127096 140950
145689.

SprawdzajcielosyUf ff.fi .l :(i,, Bydgoszcz,
w Kolekt. Szczęścia W * l% tlliO l S wl%CS Jagiellońska 2.
Tam padła największa wygrana w dziejach loterji 1.000 000

złotych na nr. 61.415. ~ Ciągnienie 5-ej Klasy trwa
dodnia23bm. - Główna wygrana 2.000 .000 zł.

1.000 zł. Nr. 5527 11845 11878 17477

23005 39555 40586 41699 ,42018 57108 60519
62623 70932 71525 71888 73993 75798 76599

78666 87864 100960 102750 107953 107999
110290 121231 126355 129303 131381 132352
137514 138978 142853.

Ciągnienie popołudniowe:
15.000 zł. Nr. 6009 31246.
10.000 zł. Nr. 21127.
2.000 zł. Nr. 8828 37280 40652 40946

80520 85363 95829 104048 105520 107154
108372 117280 135028 151806.

1.000 zł. Nr. 2653 5543 18494 22135
23618 24626 26579 31748 35610 37620 41085
47934 49659 50750 51086 58311 60034
63910 67347 75648 80316 81689 83516 87992
92147 97019 99415 99434 102413 104180
107627 112934 114178 116732 119029 '122016
127218 136749 143417 145758 146905 150275
151852 152653.

Mniejsze wygrane oraz stawkf nie zamiesz­
czone w powyższym wykaż'e można przejrzeć
w Kolekturze ,,Uśmiech Fortuny' Bydgoszcz,
Pomorska 1. tel. 39 lub Toruń, Żeglarska 31
róg Rynku Staromiejskiego tel. 163. — Tamże

natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych
względnie zamiana losów na nowe.
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Kino Kristal
Poez. codz. o5,7i9,
w niedzielę od g. 3.10.

Passeportout, zniżki i bi­
lety bezpł. nieważne.

Przedsprzedaż
biletów od g. 12—13-ej.

Dziś, piątek oretLpremiera!
Najpotężniejszy, nowocze­
sny polski film dźwię­
kowy pod protektoratem
Akcji Katolickiej. Obraz,
który pobił w'szelkie re­
kordy powodzenia w ca­
łej Polsce pod tytułem

W rolach głównych:

I.Bogda- 1. Msz
Wtliltir-I.Utaili
LLMort-Uwioiin.

Film zrealiz. ku czci Matki Boskiej Często­
chowskiej. Autentyczne zdjęcia z odsłonięcia
i zasłonięcia- Cudownego obrazu. Emocjo­
nujące wyczyny lotnicze. Podniosłe śpiewy
chórowe. Cudowna muzyka. (17122

Nadprogram: Najn. Tygodnik Fojsa
Wstęp dla dzieci i młodzieży tylko do g. S-tej.

- Walne zebranie Koła Rodzicielskiego
przy szkole im. St. Konarskiego odbędzie
się w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 12-ej
po sumie w szkole na Czyżkówku. ; Człon­
kowie winny zabrać legitymacje członkow­
skie. O liczny udział członków i symp aty­
ków prosi Zarząd.

Minęły czasy kiedy do każdej w ła­
ściwości cery posługiwano się jednym pu­
drem, o nader szkodliwych często składni­
ka-ch. Nauka potępiła tę uniwersalność,
wobec czego posługujemy się dziś roślin­
nym pudrem egzotyczny m Dra Lustra
do. suchej i prawidłowej cery, natomiast
tłusta, połyskująca, do wągrów skłonna ce­
ra wymaga odtłuszczającego pudru h i-
gjcnicznego Dra Lustra. Zaznaczyć
wypada, żc tłustej cery nie wolno myć my­
dłem, le-cz wyłącznie proszkiem m arm uro­
wym ,,Miraculum" i gorącą wodą.

kalendarzyk zebrań Cli. D.
Zebranie Koła Wielkie Bartodzieje

odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. o godzi­
nie 7,30 wieczorem w lokalu p. Feliszkow-
sk-ie-go.

Referat wygłosi prezes okręgowy Beyer
o nowej ustawie samorządowej. Ó liczny
udział członków i sympatyków' prosi

Zarząd.

NAJSTARSZY, GZYNNY JESZCZE
KOLARZ.

Bez przesady można stwierdzić, że 70-
letni A. N. I-Iill jest chyba najstarszym ,

czynnym kolarzem świata. (A może i Byd­
goszcz posiada starszego?). On to właśnie
na m istrzostwach kolarskich Anglji przeje-,
chał kilka rund honorowych przed wypeł-
nionemi trybunami.

ZWYCIĘSTWO I.EGJI POZNAŃSKIEJ
NAD WARTĄ.

Poznań. Dziś wieczorem rozegrano na stad-

jonie miejskim w Poznaniu przy śv.riet!e elek­
trycznym mecz piłki nożnej pomiędzy ligowa,
drużyną Warty a mistrzem klasy A Lcgją. Zwy­
cięstwo odniosła Legja w stosunku 3:1 (2:0).
Widzów zebrało się około -1 tysiące.

ŚWIETNE WYNIKI FINNÓW.
Hclsinglors. W Helsingforsie startowali w

tych dniach zawodnicy fińscy, osiągając szereg
znakomitych wyników:

Na 10 km wygrał na finiszu Lethinen przed
Virtanenem w czasie 30:30,5 sek. Trzecim był
mistrz Szwecji Lindgen w czasie 31:31,7 sek.

W rzucie oszczepem zwyciężył fńatti Jaer-
vinen świetnym wynikiem 74,15 m.

W kuli pierwszym był Aloruta — 15,25 m.

Na 5 km zwyciężył Nurmi - 14:57,7 sek., bi­
jąc lekko współzawodników. Kotkas rzucił dy­
skiem na odległość 46,91 m, zaś Aki Jaervinen

wygrał 400 m z płotkami w czasie 54,8 sek.

PRZED MECZEM POLSKA - WĘGRY.
W niedzielę 17 bm. w Królewskiej Hucie od­

będzie się czwarte z kolei spotkanie lekko­
atletyczne między reprezentacjami Polski i Wę­
gier. Program zawodów i start zawodników w

poszczególnych konkurencjach przedstawia się
następująco:

400 m płotki: Nagy i Kovacs (Węgry), Ko-
strzewski i Maszewski; kula: Daranyi i Csanyi,
Heljasz i Siedlecki; 1500 m: Szabo i Sarvani,
Kucharski i Lesicki; 100 m: Forgacs i Pajza,
Sikorski i Trojanowski; 400 m: Szaba i Barsi,
Biniakowski i Maszewski; skok wdał: Balogh
i Koltai, Sikorski i Nowak; 110 m płotki; Ko-
vacs i Jawor, Nowosielski i Zaborzyński;
oszczep; Warszcgyi i Takach, Turczyk i Luck-
haus; 5 km: Kelen i Simon, Fiałka i Puchalski;
skok wzwyż; Bodossy i Kesmarky, Pławczyk
i Niemiec; dysk Remesz i Donogan, Heljasz
i Siedlecki; 800 m: Sarwari i Ignacz, Kuźmicki
i Kostrzewski; sztafeta 4X200 m: Węgry —

Forgacs, Nagy, Kovacs, Bajzs, Polska; Sikorski,
Trojanowski 'II, Czysz, Biniakowski.

SOKÓŁ I BĘDZIE WALCZYĆ Z WICE­
MISTRZEM POZNANIA - ,,LIGĄ'*.

Elegancka gra, zawsze fair — oto cechy,
któremi wyróżniają, się wybitnie z pośród in­
nych drużyn sympatyczni sokoli.

Dżentelmenskość, nie obliczona na żadne
ostatnie minuty, ambicja aż do gwizdka końco­
wego — oto co charakteryzuje występy wice­
mistrza Pomorza. Nie dziw więc, że sokoli cie­
szą się wszędzie zaslużonem uznaniem za swo­
ją sportową grę.

Aby dać szerokim masom swych sympaty­
ków możność oglądania pięknych zawodów w

piłkę nożną, kierownictwo Sokola I. sprowa­
dziło na dzień 17 bm. (t. j. w niedzielę) dru­
żynę ,,Ligi" z Poznania. Drużyna ta jest wice­
mistrzem okręgu poznańskiego. Pierwszeństwo

jednak odstąpiła Legji po niezwykle zaciętych
bojach.

Poziom jej jest zatem bezwątpienia wysoki,
można się więc po drużynie Poznania wiele

spodziewać. Pewną tajemniczością otoczona

jest natomiast forma i kondycja graczy soko­
lich. Po zakończeniu rozgrywek A-klasy O. P.
N. Sokół I bynajmniej nie upadł na silach, lecz

jak przystało na prawdziwych sportowców, za­
brał się dość gorliwie do dalszej pracy celem

podniesienia swej klasy.
I oto w przyszłą niedzielę wystąpi Sokół I

po miesięcznej przerwie. Sądzimy, że to zdoła

wywrzeć odpowiednie wrażenie, że wcale nie

będzie trzeba specjalnie na ten mecz zachęcać.

WYŚCIGI KOLARSKIE.

Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów urządza
w niedzielę 17 września br. doroczne wyścigi
kolarskie o jubileuszowy puhar przechodni na

przestrzeni 100 km. Zeszłorocznym zw'ycięzcą
jest p, Heinich. Start i meta odbędzie się przy
Szkole Podchorążych. Początek wyścigó%w o

godzinę 14-tej.
REGATY W GRUDZIĄDZU,

Regaty kajako%we o mistrzost%wo Grudziądza
odbędą się na Wiśle w niedzielę, dnia 17 bm.

Prog'ram: Godz. 15: bieg dwójek sztywnych
turystycznych, godz. 15,15 bieg jedynek sztyw­
nych turystycznych, godz. 15,30: bieg trójek
sztywnych z obsadą mieszaną pań i panów,
godz. 15,45: bieg dwójek sztywnych z obsadą
mieszaną pań i panów, godz. 16: bieg jedynek
półwyścigowych, godz. 16,15: bieg dwójek, godz.
16,30; bieg dwójek wyścigowych o mistrzostwo
miasta Grudziądza.

Udział mogą brać %vszystkie kluby i towarzy­
st%wa, mające swoią siedzibę w Grudziądzu.

Miejski Komitet W. F. i P. W. wyznaczył
dla zwycięzcó%w biegu dwójek wyścigowych o

mistrzostwo miasta nagrodę przechodnią.

,,Sokół(i żeński.
Dziś, %v piątek, 15 bm., o godz. 19-ej %v

Koperniku zbiórka drużyny ćwiczącej i I.
oddziału młodzieży. Wobec bardzo %%'aż-

nych spra%y przybycie obu drużyn koniecz­
ne.

Z okazji uroczystości obchodu Odsieczy
Wiednia bierzemy gremjalny udział ze

sztandarem . Zbiórka o godzinie 9,30 rano

na Rybim Rynku.
O-------

- Tramwaj wodny kursuje w każdy po­
godny dzień w dół rzeki Brdy. Odjazd po­
cząwszy od godziny li-ej, co godzinę — z

przystani przed pocztą (ulica Hermana
Frankego). No%yy p rzystanek urządzono w

Wielkich Bartodziejach przy uL.Źabicj, dla
o kilkanaście kroków oddalonego Ogrodu
Zoologicznego. Koszty przejazdu m inim al­
ne, za 40 groszy użyć można rozkosznej
przejażdżki łodzią motorową po Brdzie,
zdała od zgiełku i kurzu unoszącego się
z bruku miejskiego.

.,Pod 7woląObronę"
W KINIE KRISTAL.

Wieczór dzisiejszy zaliczyć należy do naj­
bardziej uroczystych w bieżącym sezonie. Nie
ma w tem przesady, skoro na ekranie ukazać

się ma: jedno z piękniejszych arcydzieł polskiej
sztuki filmowej o wysokich wartościach arty­
stycznych i podłożu religijno-narodowym p. t.

,,Pod Twoją Obroną” . Film ten wyposażono w

nowe techniczne pomysły, piękną muzykę i śpie­
wy. Treść podniosła, akcja rozgrywa się w

Warszawie i na Jasnej Górze, gdzie dokonano

szeregu wspaniałych zdjęć z ceremonij odpusto­
wych. Niezwykle emocjonujące są wyczyny lot­
nicze, które stanowią fabułę właściwą filmu.
Udział biorą Marja Bogda, Zofja Lindorf, Adam
Brodzisz, Samborski, Walter i inni w rolach

głównych. Przypuszczamy, że obraz, który po­
zostaje pod protektoratem Akcji Katolickiej,
spotka się z entuzjastycznem przyjęciem, jak
to miało miejsce w innych miastach Polski,
gdzie dzieło to utrzymywało się na ekranach

przez całe miesiące. Dziś początek już o go­
dzinie 5. J est to godzina przystępna i dla mło­
dzieży. Nadprogram nowy tygodnik Foxa.

PROGRAM W KINACH:
A PO LLO (ul. Krasińskiego 23) rozpoczęło

wyświetlanie najaktualniejszego dramatu, osnu­
tego na tle prawdziwego zdarzenia, pt. , , M an -

dżurja plonie” . Akcja tego filmu dźwiękowego
obfituje w niezwykle emocjonujące epizody,

rozgrywa się całko%vicie w Chinach. W rolach .

głównych Ryszard Dix i Gwili Andre. Poza- I
tem polski dramat egzotyczny p. t. ,,Głos p u ­
styni” z udziałem Nory Ney, Adama Brodzisza,
Wiktora Konti, Marji Bogda. Akcja filmu roz­
grywa się %v Afryce.

B A ŁTY K . Dziś w dalszym ciągu sensacyjny
film p. t. ,,Karząca dłoń”oraz wspaniały film

polski pt. ,,Niebezpieczny rom ans”. W rolach

głównych Betty Aman, Pogorzelska, Sambor­
ski, Bodo, Krukowski, Dymsza i inni.

M ARYSIEŃKA powtarza swój uroczysty wie­
czór otwarcia sezonu, podczas którego wyświet­
la imponujące wystawą, muzyką i interesującą
treścią dźwiękowiec p. t. ,,Kongres tańczy” z

Liljan Harvey, Lii Dagover i Henri Garatem
oraz sensację p. t. ,,Biały wódz” . Sensację choć­
by dlatego, że bohatera odtwarza George
O'Brien. Początek o godz. 5.

R EW JA. Dziś w piątek premjera nowego
pięknego pod%wójnego programu: 1. Douglas Fair­
banks i Ryszard Barthelemes w arcydziele fil-
mowem pt. ,,Patrol", Akcja tego pięknego fil­
mu to bohaterskie wyczyny lotników, którą pu­
bliczność zachwycona śledzi z niebywałem na­
pięciem od początku do końca. 2. Wesoła me­
lodyjna sztuka p. t. ,,Miłostki pięknej pani”.
W roli głównej ulubienica publiczności Betty
Aman,

S ŁOŃ CE (św. Trójcy 31-33, w sali Patzera).
Dziś powtórzenie podw. programu. Na ekra­
nie piękny dramat pt. ,,Cienie więzienia" we­
dług powieści Julji Ducey. Tragedja życia ro- J

dżiny, w której poruszono zagadnienia IX. przy­
kazania ,,nie pożądaj żony bliźniego twego".
Wzruszające epizody udzielają się całą siłą wi­
dzom. W roli gł. Jane Nowak i słynny malec
Willi. Nadprogram: komedja ,,W e s e li sz mugłe-
rzy". Na scenie rewja w 12 obraza'ch w wyk.
zespołu artystów warszawskich p. t. ,,Warsza-
wa—Chicago".

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 16 WRZEŚNIA.

WARSZAWA-RASZYN . 7,00-8,00: Program
poranny. 12,05: Muzyka lekka z płyt. 12,35:
Płyty. 14,55: Piosenki z płyt. 15,05: Wiado­
mości bież. 15,15: Muzyka jazzowa z plyt.
15,25: Komunikat gospodarczy. 15,35: Pieśni

polskie z płyt. 16,00: Audycja dla chorych
ze Lwowa. 17,00: Odczyt aktualny. 17,15:
Muzyka lekka z Gastronomji. 18,15: Odczyt
ze Lwowa. 18,35: Recital skrzypco%vy Z.
Roesnera. 19,10: Muzyka lekka z płyt. 19,20;
Rozmaitości. 19,40: Kwadrans literacki. Hu­
moreska Magdaleny Samozwaniec pt. ,,Ka-
dulac”. 20,00: Koncert muzyki lekkiej ork.
P. R. 21,05: Dziennik wieczorny. 21,15:
Wiadomości ogrodnicze. 21,30: Koncert cho­
pinowski w %vyk. Z. Rabcewiczowej. 22,00:
Muzyka taneczna z Gastronomji. 22,25: Wia­
domości sportowe. 22,40: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Londyn Regional. 20,00: Kon­
cert symfoniczny. R zy m . 20,45: ,,11 Pirata”

opera Yoncenzo Belliniego.

- W obchodzie Odsieezy Wiednia u -

dział biorą gniazda VII i XI żeńskie ze

sztandarami. Zbiórka %v niedzielę o godzi­
nie 9,30 n a Rybim Rynku. Czołem! Prze-
%vodnict%vo Okr. V.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY,).

Odzie zam ieszkam T

,Gastronomia” Hotel i Resiaur.. Dworcowa 19.

Odzie sie wykąpiąr
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,SanitasM,

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy;
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panó%v. Trwała i wodna ondulacja, farb.

B. Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność:
trwała i wodna ondulacja. Na składzie pre­
paraty Elizabeth Arden Londyn.

Cukiernie ,i kawiarnie:

,,Grey” Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R, Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.

Kabarety:
,,PicadilIytl. Występy artystów. Dancing do ra­

na. Ceny niskie.

Odzie I ccv klifie t

A. i W. ZięSak, Mostowa 7. Pończochy,rękawicz­
ki, trykotaże, galanterja damska i męska.

Pe-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Wuj To m . Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
F. A. F e ch n e r, Dworcowa 64. Skład techniczny.
E, Kozhwski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe

Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11,
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
Jan H eid ne r, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męsk,, ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

H. B u n n i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn.
H. Kaszubowski,s.zo.o. Długa 22, zegarki, biżut.

Musiał, Długa 29, Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby' szkolne.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne.
C. Behrend fc, C o ., Gdańska 23. Hurtownia pa­

larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

S. Stryszyk, Dłu'a 12, tapety, linoleum, ceraty.
A. M arciniak, Dtuga 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiofoniczne.

S t. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

,,Hortenzja", Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc.

,,Original - R eko rd ”
— najlepszy rower.

Wilczewski, św .T rójcy 3f Pierwszorz.układknwieeki

F u t ra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35.

E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier

Otto Wiese T. z o. o. Fabr. pasów, Dworcowa 90.

,,S yrena-Sport”, Pomorska 1. Przybory sportowe
Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27.

Spec. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

J. Wojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51.
Wełny, inlety, płótna, firany.

Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla to%varzyst%v — szybko, czysto i tanio.

Odjatd pociqg6w z Bydgoszcty;
Toruń-W arszawa 1.58, 2.26, 6.23, 8.06. 13.15, 15.43

17.10, 19.37, 21 50. 23 30.
Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41

13.22, 13.35. 17.01, 18 .28 , 1935,
Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40
N ak ło -P iła 3.45, 8.05, 10.50. 14.35, 17.50, 19.47.
Unisław -Brodnica 5.10.8.11 13.33, 16.06. 21.00
Cow roclaw -P oznań 3.50, 6.11, 8.01, 11.45,14.15,15.47.
I 20.35,22.59.
W ągrow iec-Poznań 5.02 10.30, 13.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław ~Karsznice-Herby Nowe 6.14, 22.59

Dźt/ ^kowe
KING REWIA

Dziś premjera pięknego,
urozmaiconeg o progra­
mu. 1. Arcy(iz. filmowe
z życia lotników p. t. PATROL

W rolach głównych
Douglas Fairbanks
Ryszard Barthelmes

2. ło piękna z a­
bawna melodyj­

na sztuka
p o d tytułem

M iłostkiPięknej Pani W r. gł. urocza gwiazda

Betty Aman
Początek o godz. 6.35



Wycieczka na wystawę Przyroda,
zdrowie i opieka społeczna**.
W niedzielę, dnia 17 bm. urządza wy­

cieczkę P. T, K. na wystawę ,,Prżyroda -

zdrowie i opieka społeczna" i zjazd śpie­
waków. Bilety w cenie zł 7 w obie strony
Uo nabycia tylko w sekretariacie PTK., ul.
Marszalka Focha 3, telefon 764. Wyjazd
z Bydgoszczy dnia 17 bm. o godz, 5 rano,

powrót nastąpi tegoż dnia w nocy.

Na gorącym uczynku.
(ak). Wczorajszej nocy pewien złodziej

włamał się do mieszkania restauratora p.
Dzierżawskiego w Łęgnowie. Złodziej jed­
n ak nie miał szczęścia. Przychwycony bo­
wiem został przez właściciela restauracji
n a gorącym uczynku i oddany w ręce po­
licji. Złodziejem jest niejaki Józef Ga-
piński.

Zderzenie wozu z tramwajem.
(ak). Wczoraj o godzinie 8,30 przed po­

łudniem nastąpiło zderzenie wozu nałado­
wanego kapu stą z wozem przyczepnym
tramwaju na Placu Teatralnym- Wskutek
zderzenia wóz przyczepny wyskoczył ze

szyn. .Większych szkód niem a. Winę po­
nosi woźnica, który nie stosował się do o-

gólnych przepisów ruchu.

— Nowi urzędnicy Stanu Cywilnego. Woje­
woda Poznański podpisał nominację burmistrza

p. Wacława Czaczka-Rucińskiego w Solcu Ku­
jawskim na kierownika urzędu'" Stanu Cywilne­
go (w miejsce b. burmistrza p. Peplińskiego) na

obwód mieszany Solec Kujawski. Obowiązki
IL zastępcy urzędnika stanu cywilnego na ob­
wód miejski w Bydgoszczy pełni sekretarz miej­
ski p. Franciszek Danielewicz w jm iejsc e śp.
Franciszka Musielewicza.

— Wielka rewja mód w Be-De-Te, W

nadchodzącą niedzielę, dnia 17 bm. urzą­
dza Bydgogki Dom Towarowy z okazji
o twarcia sezonu jesienno-zimowego wielki
pokaz mód na drugiem i trzeciem piętrze
magazynu. Na rewji tej zobaczymy n aj­
nowsze kreacje mody. Równocześnie zw ra­
camy uwagę na piękną dekorację okien
wystaw'owych Be-De-Te. Początek rewji
o godz. 4 po poł. Radzimy wcześniej zao­
patrzyć się w miejsca.

— Zabawa ,,Dzwonu" w Resursie. Gdzie
idziemy w sobotę? Do ..Dzwonu" na hal do
Resursy Kupieckiej. W sali malinowej za­
bawa trw-ać będzie do rana. Prosimy wszy­
stkich członków i gości, a z pewnością nie
pożałują. Moc niespodzianek. Orkiestra
Kłobuckiego.

Ostatnia podrói króla Fejsała
samolotem do Bagdadu.

Haity, 15. 9. (PAT.) Krążownii an­
gielski przybył do Haiti, wioząc na po­
kładzie zwłoki króla Fejsała. Szczątki
jego zniesiono z okrętu i przeniesiono
na lotnisko, gdzie odbyły się uroczysto­
ści religijne. Przeszło 15.000 tłum A ra­
bów postępował za orszakiem, niosąc
zwłoki. Arabowie pchali się, chcąc
dotknąć zwłok swojego przywódcy.

Policja konna nie mogła opanow'ać
naporu tłumów, które obaliły balda­
chim, pod którym siedzieli dostojnicy
muzułmańscy. Kilkanaście osób odnio­
sło lekkie rany.

Ostatecznie policja zdołała utorować

drogę dla orszaku ze szczątkami króla

Fejsała na lotnisko, skąd samolotem

przewieziono je do Bagdadu, stolicy
Iraku.

Otwarcie wielkopolskiego parku naro­
dowego w Ludwikowie pod Mosina.

W ramach zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich w Poznaniu odbyła
się wycieczka do pięknie położonego
Ludwikowa.

W Ludwikowie odbyło się otwarcie

wielkopolskiego parku narodowego,
mieszczącego się na terenie, obejmują­
cym zgórą 200 ha lasu i piękne jezioro
Góreckie. Tereny te należą częściowo
do skarbu państwa, częściowo zaś dśo

Fundacji Kórnickiej.

nRQK SOBIESKIEGO"
W POLSKIEM RADJU,

Dnia 16 bm. o godz. 9-ej w związku z u-

roezystościami jubileuszow-eini n a cześć
250 rocznicy w'iekopomnej odsieczy wiedeń­
skiej transmituje ,,Polskie Radjo" z Ole­
ska, miejsca urodzenia króla, Ja n a III.
Transmisja ta obejmuje: podniesienie fla­
gi państwowej i chorągwi królewskiej z

murów zamku w Olesku, zaciągnięcie w-ar­
ty honorowej, msza św. połowa n a stoku
zamkowym i uroczystość odsłonięcia tabli­
cy pamiątkow'ej ku czci króla Jan a III na

m uraeh zamku, ", przemówienia, produkcje
chóralne i orkiestralne, przylot eskadry
lotniczej i rzucenie wieńców laurowych na-

dziedziniec zamkowy.
Audycję tę o godz. 7-ej poprzedzi krótka

15-minutowa tran smisja z Oleska pobudki
o rkiestr wojskowych. -

X iĘffdm toipm aKifsftg.
Piątek, 15 września 1933 r.

Godz. 19,00; K. S. ,,Iron". Schadzka informacyj­
na Ł ł II drożyny w lokalu ,,Złoty Róg" ul.
Chełmińska.

Godz, 20,00: Tow. miłośników sceny ,,Krako­
wiaka". Schadzka w hotelu Leagning.

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w lo­
kalu drh. Bielawskiego.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia", Zebranie mie­
sięczne w Domu Czeladzi. Zebranie zarządu
pół godziny wcześniej.

Sobota, 16 września 1933 r.

Godz. 19,00: K. S. ,,Brda". Zebranie plenarne
w Domu Czeladzi. Po zebraniu schadzka I,
i n. drużyny. W niedzielę zawody.

Godz. 20,00: Związek Rezerwistów - placówka
Bśielawki. Zebranie w lokalu p. Ferenca, ul.
Senatorska. '

w

Niedziela, 17 września 1933 r.

Godz. 14,00: Związek Reemigrantów i Optantów
koło Bydgoszcz. Zebranie w lokalu p. Mel­
lera, pl. Piastowski. Referat posła Fausty-
niaka w sprawie rent kas brackich.

Tow, Kupców Detalistów branży spożywczej,
Z nadchodzącego tra-nsportu kilka worków cukru

wolnych. Zamówienia przyjmuje Bank Ludowy
do poniedziałku, dnia 18 bm. godz. 13. (17118

Związek Młodych Drogerzystów, Dorocznym
zwyczajem urządzają młodzi drogerzyści her­
batki jesienne. Jedna z takich odbędzie się w

najbliższą sobotę 16 bm. o godz. 20 w sali ,,Pod
Lwem", na którą jak najuprzejmiej zapraszamy.

Dotowania Giełd?ZDo2owej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, d nia 14. 9. 1933 roku.

Żyto 1000 ton na odmiennych
warunkach -

. . ................. 14,50— 14,75
Pszenica---- - 19,50- 20,00
Jęczmień bro w aro w y......... 16,00- 17,00
Jęczmień 695 g/l ....... 14,00— 14,50
Jęczm ień 675 g / l .................... . 13,00— 14,00
O w i e s ................................. 13,00— 13.25
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 22,25— 22,50
Mąka pszenna 65% wl. work. - 33,00— 35,00
Otręby żytnie 8,50- 9,00
Otręby pszenne ....... 8,50- 9,00
Otręby pszenne (grube) -

. 950- 10,00
Rzepak zimowy ........ 35,00 - 36,00
Rzepik zimowy . ..... . . 39 ,00 - 40,00
Gorczyca - -

. . . **. -

. 40,00— 42,00
Groch Viktorja . . . .... 18,00— 21,00
Groch F o l g e r a ................. 21,00— 23,00
Mak niebieski -

. ........................ 52,00— 55,00
Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda zbożowo 'Towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 14 września br.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto 115lon -

* * ** od zł. 14,25
Żyto ................ .. do zł. 15,00 14,50-14,70

Usposob. spokojne
Pszenica ....... zł. 20,00 20,25

Usposób, słabsze
Jęczmień browarowy .

- zł. 15,00—16,00
Jęczm. przem. - -

* żł. 13,75—14,00
Usposob. spokojne

Owies 15 to n - - - - zł. 13,85 13,50—13,75
Usposob. spokojne

Mąka żyt. 65% wł. worka zł. 21,75-22,75
Usposob. spokojne

Mąka psz. 65% wł. worka żł. 33,50—35,50
Usposob. słabsze

Otręby żyt. 17,5 ton - -*zł. 9,60 3,50— 0,00
Otręby pszenne . . . . zł. 8,75— 9,25
Otręby pszenne grube - zł, 9,00— 9,50
Rzepak zł. 33,00—35,00
Rzepik zimowy .... zł. 35,00 -37,00
Peluszka ....... zł. 12,00—13,00
Groch Tictoria .... zł. 20,00—22,00
Groch F o lg e r a .............. zł. 22,50—24,50
Ziemniaki jadaln e .

-
* zł. 2,25— 2,s()

Makuch lniany .

- .żŁ 18,00—19,00
Makuch rzepakowy - - zł. 14,00-15,00
Makuch złonecznikowy zł. 18,00—19,00
Mak niebieski - - - zł. 55,00-57,00
Gorczyca ......

- zł. 37,00—39,00
Siemię lniane zł. 35,00—37,00
Wyka-- . ...... zł. 19,00—-13,00
'Siano nadnotec. luzem zł. 4,75— 5,25

Ogólne usposobienie spokojne
Transakcje a a odmiennych warnnkach:

2104 ton w tern 515 ton żyta, 465 ton psze­
nicy, 405,5 ton jęczmienia brow., 192,7 ton jęez-
mienia przem., 30 ton owsa, 124,8 ton mąki
pszennej, 41 ton mąki żytniej, 150 ton o-

trąb pszennych, 80,6 ton otrąb żytnich, 15
ton grochu Folgera, 15 tongrochu na paszę,
15,7 ton maku nieb., 3,7 ton śrutusoja, 18,7
ton makuehu lnianego 15 tonmąki słoneczni­
kowej, 1,5 ton gorczycy, 15 ton rzepaku.

Ogólny obrót 2289 ton.

Bank Polski płacił w dniu 15 bm. za;

dolary amerykańskie 6,13
lfunty szterlingów 28,31
franki szwajearskie 172,42
franki francuskie 34,87
marki niemieckie 027,—
guldeny gdańskie 172,80
liry włoskie 46,76

Dnia 13 bm. rozstał się z tym światem ś. p.

Dr.med.Adam Karwowski
Proff. Uniw. Poznańskiego, prezes i członek honorowy licznych towarzystw naukowych polskich i zagranicznych, załołyciel i członek

honorowy Związku Lekarzy Państwa Polskiego. Prezes Dkregu Wielkopolskiego Związku Lekarzy P. P., odznaczony wysokiemi orderami.

W ś. p. Zmarłym traci nauka polska jednego z swych luminarzy, świat lekarski męża sztandarowego, koledzy
najbardziej serdecznego i oddanego kolegę, nasz Okręg szczerego przyjaciela.

Niech mu ta ziemia ojczysta, dla której dobra całe życie poświęcał, lekką będzie.

17120) OhrctfPomorsM 3Ew.ŁeScarzyPaiasiwcB

Dnia 13 bm. rozstał się z tym światem

Profesor Uniwersytetu Poznańskiego i. p.

Dr. m e d . Adam Karwowski
długoletni prezes Związku Lekarzy Ziem Zachodnich, odznaczony licznemi

orderami, niestrudzony pracownik na niwie społecznej.

Śmierć tego zasłużonego lekarza i człowieka okrywa głęboką żałobą
cały świat lekarski i społeczeństwo polskie.

Cześć zasłużonemu Uczonem u!
Cześć Wielkiemu Lekarzowi-Społecznikowi!

Obwód Bydgoski
17ll9) Związku Lekarzy Państwa Polskiego.

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska S.A.
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14.

W dniu 13 września 1933 r. rozstał aię nagle z tym światem
ś.p.

Bolesław Wojkowski
z Inowrocławia

Radca Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy
W Zmarłym straciliśmy gorliwego człouka.

Cześć Jego pamięci!
Izba Przemysłowo-Handlowa

17152) w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godzinie 16-tej w Inowrocławiu

Dnia 13 bm. po długich cierpieniach z asnęła snem

wiecznym prz eżyw szy lat 16, moja najdroższa córeczka,
nasza ukochana siostrzyczka ś . p.

IresHoea Oom tionrslca
uczenica szkoły Handlowej.

Pogrzeb nastąpi w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 16
z kaplicy cmentarza nowofarnego, o czem zawiadamia
rodzinę i życzliwych, w żalu pozostała
10457) SV8atka i rodzeństwo

na pierwszą hipotekę na dwie
nieruchomości przemysłowe w

centrum miasta poszukuję.
Skrzynka pocztowa 101 Byd­
goszcz , (17t59

Pierzynę
nową 88 zł sprzedam. Szcze­
cińska 7, m. 5. (10351

wyrabia sią z najszlachetniejszych surowców. Podstawa ich
fest cukier i śmietana. Cukierki śmietankowe Kanolda

zawieraja 93% substancyj odżywczych. fCaneldy sa bardzo

Nietylko cukierki śmietankowe KANOLDA sa niezrównane, wszystkie inne wyroby firmy Kanold także, (iessi

Nr. 213. _______________,DZIENNIK BYDGOSKI'1 sobota, dnia 16 września 1933 r. Str. 11.
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Donosimy, że rozłączyliśmy z dniem

14. 9. 33. nasze biura adwokackie.

adwokat adwokat

Bydgoszcz, Mostowa fi. Bydgoszcz, Marsz. Focha 8. I
, | O'ak dotychczas)

j.7i2L - -

(naprzeciw Teatru)
N

O G RO D ZOOLOGICZNY
uiiHin(iiiiiiiiiiitiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiimiiiniiiiKiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
WICKA KUJAWSKIEGO, UL. FORDOŃSKA 1

Kawiarnia i Restauracj'a
Dojazd tramwajem Wielkie Bartodzieje
albo łodzią motorowa z przed Poczty
po godz. 14-ej w każdy pogodny dzień.

Znakomita kawa i ciastka. - Radjo. - Dancing.
Ceny bardzo przystępne. (17124

Ogłaszaj w Dzienniku Bydgoskim
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j X olfemzji oimmweim sezonu
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i urządzamy i

| w niedzielę, dnia17 bm. o godz. 4-ej po poł, J
| na 2 i 3 piętrze naszego magazynu |

(Przegląd Mód |
lUbifoTa

% Wejście z ulicy Dworcowej

H Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 354 i 17 ~
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17189

a (le
białe i kolorowe

największy wybór, najniż-
11574) sze ceny.

0. ScMpper
Bydgoszcz, Zduny 9.

Kocioł
parowy

20 m2powierzchni ogrze-
wawczej 10 atm. kupi

Impregnacja
Bydgoszcz (17104

u l. Marzaifca Focha 4 .

Czytajcie

Dziennik

Bydgoski.
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cytr jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

K POLECENIA

Przyjmuję
pierze do darcia i poń­
czochy do więżnienia. No­
wodworska 48, m. 6. (17062

Najtańsze (15621
źródło kapeluszy dam­
skich, towarów krótkich.
. Słowik", Dworcowa 30.

Szalówki
tanie u Suligowskiego
Gdańska 128. (16621

Olej
rzepakowy świeży w becz­
kach i bańkach, makuch
rzepakowy nieekstrahowa-
ny, poleca Antoni Piliński,
Bydgoszcz. (17071

Szczapy (17110
sosnowe I kl. suche, zdro­
we, okorowane dostarcza
wagonowo tanio P. Ban-
dler i Ska, Bydgoszcz,
Sobieskiego 2, telefon 152.

Wózki
dziecięce najtaniej. Dłu­
ga 5. (l 7141

EGEeHl)!
Trociny

do wędzenia sprzedaje fa­
bryka Promenada 1. (10059

Rolwóz
na sprzedaż. Generała Be­
ma 4. (17112

Gabinet
męski tanio sprzeda Sto­
larnia Po morska 30.(10471

Tokarkę (17137
na drzewo tanio. Melchio­
ra Wierzbickiego, skład.

Maszyna
do szycia Siugera bę­
benkowa, stół okrągły.
Śniadeckich 24-4 . (i'u458

Szafy (17153
stoły, ^ łóżko z zpiralem,

kuchnie sprzeda tanio.
Nakielska 15, Stolarnia.

Motocykl
sprzedam. Zaścianek 3, przy
Świeckiej. (10463

Rower
używany sprzedam. Gdań­
ska 136. 10483

tGEEDl
Ciężarówkę (17145

3 ton. używaną kupię. Of.
z podaniem ceny do'De-
vera, Gdańsk pod ,168"

Centryfuga
z zapędem elektrycznym
((JOO-700 Itr. n a godz.)
nową lub używaną, w

dobrym stanie kupi Mle­
czarnia Centralna, T.z .o .p .

Gdańska 99, tel. 410. (17072

Kupie
parcelę około 1000 m2 nie­
chętnie' dalc-ko poza mia­
stem. Oferty pod ,,Parce­
la1* do Dz. Bydg. (17083

Kupie
plac budowlany lub dom
centrum miasta z ogrodem
wolnem mieszkaniem 4—5
pokoj., wpłata 10—15.000 zł
reszta w przeciągu 1 roku.
Zgłosz. filja Dzień. Bydg.
pod ,25 tysięcy”. (10465

K3ESDS
Lekcje (17!35

gry na fortepianie począt­
kującym także poza do­
mem. Plac Piastowski 7.

KZSHDi
Stalą

płacę, zwrot podróży o-

trzymają prócz prowizji
zastępcy losowi. Zgłosz.
,,Kredyt", Lwów, Kiliń­
skiego 3. (16630

Inteligentni (17158
wymowni panowie zgłoszą
się 9—11 3-go Maja 20/5.

Majster
do cegielni mechanicznej
potrzebny. Zgłoszenia z

odpisem świadectw skła­
dać Biuro Ogłoszeń Gru­
dziądz, Tuszewska Gro­
bla 50, m. 3. 17146

Czeladnik
kowalski młodszy potrze­
bny. Kraass, Bydgoszcz,
Fordońska 28. (1045i

Kucharka
do wszystkiego. Wileń­
ska 9, ni. 5. (10475

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Sentkowska, Plac Wol­
ności 1. ( 10470

Służąca (17144
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Dworcowa 71, m. 2.

Dziewczyna 07139
inteligentna do lekkich prac
i obsługi gości potrzebna.
Gdzie? wskaże Dziennik.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród 'drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dziewczyna 07142

do wszystkiego potrzebna.
Ul. Magdzińskiego 9, m. 5.

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Kołłątaja 2, III. (I(MS(,

Pana
do kiosku z kaucja. Gdań­
ska 136. 10482

Uczeń
piekarski potrzebny za­
raz. Jastrzembski, Chełm­
ża. (17064

Uczeń 07131
potrzebny. Koncesjono­
wany zakład elektrotech­
niczny, Jackowskiego 18.

Służąca
do wszelkich prac z goto­
waniem potrzebna. Ciesz­
kowskiego 1.1,.m. 1. (10476

* Uczeń
stolarski i chłopiec, do po­
syłek potrzebni. Świątek,
Pomorska 15. (10451

Panienka
lat 18, zamiłowaniem do
dzieci, poszukuje posady.
Of. Dz. Bydg. pod ,,Te­
resa”. (17129

Krawiec
poszukuje posady na'więk­
sze sztuki, męsko-damski,
względnie przyjmie prace
po domach jak również
krawcy i krawczynie pro­
szę zamawiać wykrojki
najmodniejsze. Oferty do
Dziennika ,,K. R11. (17114

Dziewczyna
pracowita, rzetelna z go-
waniem i dobrem świa­
dectwem poszukuje po­
sady od. 1 października
do samolnego pana, lub
bezdzietnego małżeństwa.
Oferty do Dzień, Bydg.
pod ,,Rzetelna 12". 07113

Pracowniczka
Komunalnej Kasy Oszczę­
dności szuka posady jak'o
księgowa lub kasjerka
tylko w większem przed­
siębiorstwie lub interesie.
Łaskawe zgłoszenia pod
,K. K. O.” 17147

DZIEilAWY

Skład
z mieszkaniem wynajmę.
Hetmańska 8. 16434

Skład (17140
wynajmę tanio. Długa 5.

Pralnia-prasowaSnia
w pełnym biegu do wy­
n ajęcia zaraz. Śniadec­
kich 28. (17160

MIESZKANIA
SZUKA a

Mieszkanie(nnl
trzypokojowe z kuc,'!riią
od l. XI poszukuję. Of.
do Dziennika pod ,A. B.”

Nowoczesne
5 pokojowe m ieszkanie
z łazienką, parter lub I
piętro w centrum miasta
po'szukuję. Of. filja Dzień.
Bydgoskiego pod nNowo-
czesne”. 10473

Bilanse
zestawia i rewiduje ~ księgi han­
dlowe zakłada i reguluje — mniej­
szym przedsiębiorstwom książko-
wość własnemi siłami biurowemi

prowadzi

W. Kapturkiewicz
sądownie zaprzys. rewizor ksiąg

Bydgoszcz 11535

Marsz. Focha 17, tel. 62.

Mieszkanie
ezteropokojowe łazienka
wynajmę. Kujawska 2,
Zbożowy Rynek. (17133

5 pokojowe
komfortowe, wysoki par­
ter. Zacisze 9. Wiad. tel.
33 lub 313. (17123

Dwa
pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Piękna 20. (17126

Mieszkanie
3 pokojowe obszerne no­
wo odremontowane, tani
czynsz z powodu wyjazdu
sprzeda z meblami za

bezcen byle zaraz. Info r­
macji udzieli Donaj, Dwor­
cowa 60. (l 7157

Dwa
pokoje kuchnia wynajmę.
Ks. Skorupki 86. (17125

Pokój
z kuchnią wynajmę. Sta­
wowa 19. (17130

5 pokoi 06923
II piętro, z przynależnoś­
ciami wydzierżawi zaraz

gospodarz. Wiadomość:
Sw. Jańska 21, portjer.
Warunki: Chwytowo 6 - 14

Mieszkanie
5 pok. central, ogrzewa­
nie do wynajęcia. 3 -go Ma­
ja 22, gospodarz. (17052

Mieszkanie
jednopokojowe w śród­
mieściu do wynajęcia za­
raz wprost od gospoda­
rza. Adres wskaże Dzien­
nik Bydg. (17117

6 pokoi G0484
wolnych. Gdańska 60.

3-4 pokoje
elektryczne światło, ła­
zienka, poszukuje urzęd­
nik wprost od gospoda­
rza. Oferty Dziennik ,,U-
rzędnik etatowy”. Ć17128

4-pokojowe
ul. Gdańska, miesięcznie
55 zł. Śniadeckich 12.(10481

3 pokojowe
centrum , czynsz 50 zł.
Śniadeckich 13. (1048Ó

5 pokoi
wydzierżawi zaraz gosp o­
darz. Wiadomość p ortjer
Gamma 4. Warunki: Chwy­
'towo 6-14 . (16925

ttfz^sŻ/ccr'

Dobrych lokatorów dostałem

przez drobne ogłoszenie
w , Dzienniku Bydgoskim11
którego każdy czyta
Drobne ogłoszenia są szybką
pomocą w załatwianiu każ­
dego interesu. Muszą one

jednak znajdować się
we właściwej gazecie t. j.
w , Dzienniku Bydgoskim".

D la poszukujących p osady 200f0zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, kfóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłosz e nia
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia,

ogłoszenia, ani doi zwrotu pieniędzy.

EdEDl
Ładne

1 -2 pokoje ewtl. 2 panów
Grunwaldzka 5/6. (17076

Elegancki (10461
pokój centrum. Pomorska 3.

Pokój
dobrze umeblowany. Mazo­
wiecka 3, m. 4. (10456

Pokój
dla dwóch osób lub mał­
żeństwa. Z am ojskieg" 17,
m. 10. (10455

Pokój
niekrępujący. Gdańska 85
m. 4. (10464

Pokój
telefon, łazienka. Plac
Wolności 1 -4 . (10469

Pokój (17085
b. ładny słoneczny, po-
jedyńczy lub z tosobna,
sypialnia wszelkią wygo­
dy, osobne wejście z utrzy­
maniem zaraz lub 1. X.
Ul. św. Florjana 3, m. 8.

Pokój
frontowy. Piotra Skargi
12, m. 1. (10468

Pokój
umeblowany. Wileńska 12,
ni. 3. (10466

Um eblowany
pokój z osobnem wejściem
światło elektr. , także i dia
m ałżeństwa z używaniem
kuchni zaraz lub od 1 do
wynajęcia. Sw. Florjana 6
m. 16. (17134

Pokój
umeblowany. Marszałka
Focha 14, m. (10460

Pokój(10462
dla pana, oddzielne wej­
ście. Cho.cimska 8—4.

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 12,
m. 5. (17132

Pokój
Długa 49, II. (17127

Pokój
umeblowany. Staszica 5,
m. 5. (l0452

Wspólnika (10453
z gotówką 5000 zł poszu­
kuje fachowiec celem za­
łożenia fabryki bursztynu.

Gompelsohn, Danzig,
Heinrich Scholzweg 17.

Przybłąkał
się mały biały pies. Do
odebrania za zwrotem ko­
sztów u p. Copek, Mar­
cinkowskiego 11, I. (17116

Pokój
t—2 do wynajęcia. Zamoj­
skiego 15—2. '

(10472

Tanio (10459
próżny pokój. Adres filja.

2 pokoje
dobrze umebl. od 1 paź­
dziernika do wynajęcia.
Gdańska 28, m. 4. (10467 Mi eożYtzKi^l

Pokój
umebl. Chwytowo 12, III
ptr. (17138

Panna

posiadająca 120 morgowe
gospod. wartości 45.000 zł.
poszukuje pożyczki 1.500 zł.
Zabezpieczenie hipoteczne.
Późniejszy ożenek możliwy.
Zgłosz. filja Dzień. Bydg.
pod , Hania". (10474

Pokoje
1 -2 komfortowo umebl.
zaraz do wynajęcia. Ko­
ściuszki 10, m. 5. (17136

Pokój
centralne ogrzewanie 2 o-

soby. Św. Trójcy 35, mie­
szkanie 15. 17150

i

PIERWSZY POŁÓW.

Ceny ogłoszeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zL
na dalszych stronach 1,00 zł. za milirh. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
W'iększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rab atu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rab aty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250Z0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20'Vr) drożej,.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy^

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami :Drukarma Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


